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Wstęp. 


Na zbiorek niniejszy składają się teksty, zebrane w 8 wsiach: 
Olszówka, Poręba Wielka, Niedźwiedź, Podobin, Konina, Łętowe, 
Lubomierz, Kasina Wielka. O gwarze tych wsi i jeszcze kilku in- 
nych przygotowuję osobną rozprawkę, która się wkrótce ukaże w „Ma- 
teryałach i pracach Komisyi językowej Akademii Umiejętności 
w Krakowie“. Na tem miejscu zamieszczę tylko parę słów o stro- 
nie językowej tekstów. 

Pod względem językowym dadzą się te wsi podzielić na trzy 
grupy, a mianowicie: I. Olszówka; II. Poręba Wielka. Niedźwiedź, 
Podobin; III. Konina, Łętowe, Lubomierz, Kasina Wielka. Olszówkę 
musimy przydzielić do grupy gwar podhalskich, opierając sie 1) na 
fakcie, że po spölgloskach: 2 wzgl. ś(z dawnego 7, tj. rz) 1 ро e, dz, s, 
A jakiegokolwiek pochodzenia występuje tylko sa mogloska ¿ (w miej- 
seu smgł. 2, y, gwar podkarpackich i małopolskich); 2) na rozdziale 
1 jakości samogłosek nosowych, identycznych z rozdziałem i jako- 
ścią tychże samogłosek w języku klas wykształconych zachodniej 
Galicyi. Gwara Poręby Wielkiej, Niedźwiedzia 1 Podobina jest gwarą 
przejściową. Samogłoska і występuje tylko poź wzgl. š (z dawnego rz). 
Wartość samogłosek nosowych mniej więcej taka jak w języku 
książkowym zachodniej Galicyi; ale ich rozdział troszkę inny, a mia- 
nowicie w pewnych kategoryach (1 os. sg. praes. i ace. sg. f. rze- 
czowników) w miejscu książkowego e występuje, acz nie u ogółu 
mieszkańców tych wsi. nosowe 0. Prócz tego w Porębie Wielkiej 
obok y spotyka się ł. 
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Konina, Letowe, Lubomierz, Kasina Wielka naleza do gwar 
podkarpackich, cechujacych sie istnieniem jednej nosówki o, oka- 
zującej tendencye do zatraty nosowości. Ręka w rękę z tym obja- 
wem idzie przejście e w o przed spółgłoskami nosowymi m, m, n. 
Pierwotne % (tj. rz) zachowuje się jako "82, wzgl. "2; w związku 
z tem jest zachowanie pierwotnego i, stojącego po tem 7 (tj. 72). 
Zauważyć jeszcze wypada, że Konina ma 27 nie y. 

Wszystkim trzem grupom wspólne jest przejście, jakiemu 
ulega ń w zgłosce zamkniętej po samogłosce — krańcowem sta- 
dyum rozwoju jest 7 np. pajski (= pański), bażki (= banka), leż 
— len). Wspólne im też jest przejście spgł. ch w przydechowe h 
wzgl. w zwarte k np. dak, dahu z: dach, dachu. 

Język wszystkich trzech grup, co jest zresztą cechą gwar 
niepiśmiennych wogóle, znajduje się w stanie płynnym — szcze- 
gólnie odnosi sie ta uwaga do grupy ПІ-е) — co tłómaczy dosta- 
tecznie liczne niekonsekwencye fonetyczne w moich tekstach. Swoją 
drogą do pomnożenia ich przyczyniła się niemało następująca oko- 
liczność. Zdając sobie dobrze sprawę z oczywistej prawdy, że przy 
zapisywaniu dłuższego tekstu ciągłego bardzo trudno zbliżyć się do 
dokładności w oddaniu subtelności fonetycznych, o tę dokładność 
z góry przy zapisywaniu tekstów postanowiłem się nie troszczyć; 
zapisywałem je dla słownika, form i składni. Poznanie fonetyki 
oparłem więcej na zapisywaniu luźnych wyrazów i zwrotów. Nadto 
chcąc teksty wcale ciekawe pod względem folklorystycznym oddać 
do użytku ludzi, którzy się folklorem zajmują, a nie mają przygo- 
towania lingwistycznego, postanowiłem swoje teksty wydać w trans- 
krypeyi literackiej, zaczem poszła konieczność zacierania tu i ów- 
dzie subtelniejszych właściwości fonetycznych 1 do pewnego sto- 
pnia normalizowania fonetycznych objawów, acz w niewielkich roz- 
miarach. Nie obeszło się jednak bez użycia pewnych znaków ob- 
cych alfabetowi literackiemu, znaków, których wartość fonetyczną 
muszę tutaj objaśnić. 

ä oznacza szerokie e, dźwięk pośredni między e i a; podo- 
bnie a oznacza szerokie e z nosową wymową. 

ú oznacza dźwięk identyczny z niemieckim. oznaczanym przez 
taki sam znak; występuje on tylko w końcówce -üy part. praet. 
act. po miękkich spółgłoskach (obok -uy i -iu). oznaczanych, wedle 
zasad pisowni książkowej, przez ¿, więc np. zyapiiiy. 

Znak 9 wyraża dźwięk nosowego o, oznaczanego w pisowni 
książkowej przez а. 

Znaki ¿ u wyrażają niezgłoskotwórcze 1, u. mniej lub więcej 
energicznie artykułowane. Znaki: ', ", wyrażają niezgłoskotwórcze 
¿, u, bardzo słabo artykułowane. 

h jest znakiem przydechu krtaniowego w większości wypad- 
ków dźwięcznego, w pewnych warunkach bezdźwięcznego, więc po 
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bezdźwięcznych spólgloskach s, p, t, tak że w tej pozycyi a szcze- 
gólnie po s często h zupełnie ginie up. sować (== schować), również 
przed 2, v, np. [h/lip, [h]ruby (z: chleb. hruby za liter. gruby). 

ù oznacza tylnojezykowe m, wytwarzane przez zwarcie tylnej 
części języka z podniebieniem miękkiem; występuje ono tylko 
przed g. k. 

% ma trojakie znaczenie. Przed spółgłoskami powiewnymi 
np. s, г etc. znak ten wyraża dźwięk niezgłoskotwórczego ¿ z za- 
barwieniem nosowem, które także poprzedzającą samogłoskę dotyka, 
więc np. koński = kojski. Przed spółgłoskami zwartymi np. d, k 
etc. wyraża on dźwięk niezgłoskotwórczego i, po którym słychać 
jeszcze bardzo słabo artykułowaną spółgłoskę n wzgl. (przed k, g) n; 
to samo na końcu wyrazu, więc np. bańki = bai”ki, koń = кој". 
W jednej i w drugiej pozycyi tj. tak przed powiewnymi jak przed 
zwartymi i w wygłosie słychać często wprost tylko ¿ np. koiski, 
baiki, koi. Przed samogłoskami ń nie ulega zmianie. 

ż wyraża dźwięk oznaczany w pisowni książkowej przez 2. 

r oznacza bezdźwięczne r, po spółgłosce bezdźwięcznej np. 
wiatr; stąd przyszło do znanej w tamtych stronach wymowy: wiatsz. 

"sz, "2, znaki które się same jasno tlomacza, oznaczają dźwięki, 
występujące w miejscu książkowego rz, które w języku klas wy- 
kształconych i w wielu gwarach jest wymawiane jak ż wzgl. sz. 

Jeszcze jedno objaśnienie, odnoszące się wyłącznie do tekstów 
z Olszówki. Połączenie ci musiałoby mieć (przy użyciu pospolitej 
pisowni) podwójne znaczenie: razby oznaczało połączenie miękkiego 
é ze samogłoską i, raz znów twardego c ze samogłoską 7. By nie- 
porozumieniu zapobiec, używam w pierwszym wypadku znaków ci, 
w drugim ci. Odnosi się to tylko do połączenia ci bez następującej 
samogłoski. 

Kreska od prawej ku lewej nad znakiem samogłoski oznacza 
akcent, zaznaczony ze względn na miejsce, nie zgadzające się ze 
zwykłem miejscem akcentu. Te różnice akcentowe występują prze- 
dewszystkiem w opowiadaniach, rzadziej w mowie potocznej. 


1 O stawianiu chaty. 
Niedźwiedź, 


No lag zawięzują budynek, tag na pirsym wengle tam kuado 
tam jaki pinionc, na pamiontko 1 zeby scescie byuo f tem budynku, 
a potem buduig coroz wyzy. a jag luz wybuduig, jag ius krokfie 
zadaj, to na tyk krokfiak wihg stawiaig. a ten gospodoZ musi, jag 
mu wihg postawig, tag on musi lim znowu naryktować jakie picie 
na tę wihg, bo sie mu tag nolezy. 1 jag jus coykem znowu ukoñcq 
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fsytko, tag znowu im musi lakie picie uryktować, jako im uciehQ 
sprawić. 


Орою. Józef Górniak, vulgo Śmigielski, lat około 65. 


2. O wypalaniu węgli drzewnych. 
Niedźwiedź. 


Nakuadzie dref, taką Коро, a gęsto, ledno pszi drugim, tag 
zwykle jak zeby siana k"opa. a to potem potpoli, a ii ziemiom 
"opsypie, ino na wirhu ostawi mayọ dziurką, zeby sie nie zatesiuo. 
a jak sie ius dobże "ospoli, tak zatko i (!) tą dziurką, i tam sie jus 
tli, tak sie dusi. to dwaścia Styry godzin musi pilnowad, lag dzien, 
tag 1 noc. bo jagby sie "ogiń wydostou, to jus s takig wogli nic, 
boby sie sytk"o wyiozyuo. a tag un zapakuie dwaścia styry go- 
dzin jak pszendzie, tag jus "otkrywo i dopiro ius wogle biere. juz 
wogle dobre, ta lag zwon zwoni. nazywo sie limisz tem (!) plac, 
gdzie sie tli wogle. 


Opow. Józef Górniak, vulgo Smigielski, lat około 65. 


3. O obrzędach weselnych 1). 
Konina. 


lag zaceno sie jino wesele, namelli іестіепіа, lub orkisa, 
we młynie, nacyniła kobita zuru, napiekla hleba, i kołocuf, ogźoła 
mlyka kfaénego, i bryńdze, do tego napiekła we fsi kobita plac- 
kuf, i kołocuf. to wzieni wutki, piwa i pora buteleg wina, i po- 
Żonnie sie bardzo p'szi tem zabowiali. pszysło na ocepiny, nie skła- 
dali tak piniedzy iak teros, tylk"o kobita dała cepiedz z głowy, 
noiwieksg cynq styrdzieści centuf na cepiec. i fcale bardzo sie po- 
żonnie ubawili, a zodne kłutnie nigdy nie było. 

To dopiro tam sprawio ruzne mowy przypowitki, to sie robi 
tam pszudy ruzne figle, zarty, zapytulé sie, cy tu mocie na spsze- 
doi jafuwecko, lup со? innego do spszedanio. a “uni "odmowiaig in- 
nymi mowami: dzieście sie zabrali, cy idziecie na jarmak? idziemy, 
ale my pobigdaili, porajili пот tu, ze mocie do spszedaży jalufko 
dosydź ładnq, bedzie sie howadź lag noilepi. a "oni odmowiaig: 
momy, ale nie lo tyk kupcuf. a my muwimy: pirsego kupca nie 
t'szeba “opuscad, bo f stary pszypowieści lest to tak, ze pirsego 
kupca sie nie "opusco. to sie prosi, jag jus pszipuscą do kupiestfa, 
to sie prosi "o nocnik, zebyście nos tys tu pszenocowali gdzie 


!) Por. str. 7, Nr. 4. 
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w noipodleisym miejscu, hodź i w łusku. tak lag ius pszyimg, to 
sie oni zapytują: jakie mocie paśporty? to sie biere papier jaki taki, 
i pszetstawló sie we figlak. jag ius p'szyimQ ná noc, tak ftedy 
daiq lus jeść 1 pić. tag "dopiro ci miodzi sie lig zwołuje najpirf do 
wiedności (!eoby pszisło jedno ku drugiemu) i zapytuié sie: су wi- 
cie na prowdg. po со my p'szyśli? uni “odmowiaig: wimy. p'szyi- 
muiemy s hecig, ale teg"o ni mozemy wiedzieć, cy nos bedzie stać 
na to. cego wy zQdocie. a tu my znowa muwimy tak: docie ses 
stuwek? a i nie dom, zeby jo sie mug na śtyry wysmotłać. to źle, 
docie ping? el nie dom, pulpiety. na tym stanie. teros docie kro- 
wo? s cymzeby sta do gospodarstfa, cozby doiila? docie "opsif- 
ku? ile? dziesińć korey zimniokuf, kożedz orkisa, putora korca 
iecmienia, pięć korey zbozo, pieZyng, zogłowek 1 kurole. teros sie 
zrobi zarqcyny. jezeli otstepuies ty, ta strona, to do pindziesigd ryi- 
skik, a lezeli drugo strona, bo sobie obydwie pszyZykaiQ, to dru- 
gie piidziesiot. 
Opow. zona gospodarza Halamy, lat okoto 50. 


4. Starania о panne młodą i wesele. 
Niedźwiedź. 


Bo jak se ci oicowie uradzg. i tyn syn, jak sie mu lubi dzif- 
ka, no to pszistanie 3 prosi "ojeuf, zeby posyali tam kogo, cy ci 
pszistang, cy nie. to sie weZnie, wina lub wutki, i tyn posyaniec 
pudzie i wyjmie tyn trunek i госу, zeby pili. a ci sie zapytuig, co 
to bedzie znacyć. a to ftencós tyn muwi: posuanyg les po to, cy- 
byście dali sfoio curkg za tego Каро, abo tam Pawua, abo lag 
mu ta lest. to lag maig “ohotg, ze pszistaig. nó to ten trunek pio. 
a jak sie lim nie podobo, to "oddadzą 1 “otpowiedzg, ze iesce ni 
maig na wydaniu. jas se tam uradzą potem, nó to powiedzą. a lag 
nie, to nie. ii akurad u nos tag jest. a hodź 1 pszistano, nó to tyś 
sie zrobi odmiana: “opowiedzi wvndg, 1 na weselé sie popszistro- 
lalo, a zrobi sie tak, ze s tego nic. ale stratą fsytkq musq wrucić. 
a lag ze jest dobże, no to zrobię wesele. 140 do ślubu druzbowie, 
druscki, starosta panio- myodg „prowadzi — a zrobią rusckg z ie- 
dlicki a uubieró 19 samymi pižami gęsimi. ano potem du domu po- 
wracalo, nopirwi "obiot 16420. a po obiedzie dają piwo, i wutko. 
a wreście "ospoeynalg toniec. toncg 1 bawią sie. a jak sie pobawig 
na drugi dzień, i na drugą noc, to zaś robią ocepiny. to starosta 
noipszut kobity sie posodzQ, а wezną ig tam do jakie kumory, i tam 
10 cepig. a skoro iQ zacepiq, to starosta hyci tońcyć, a druzbowie 
mu wywodzą. nie puimo mu te odrazu, ino inse, bo mo guowg obi- 
nigtg, co H nidz nie widać do znaku, ze ii nidz nie widać, ani "ue 
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ani tfoZe. no to starosta je ni moze poznaé, to sie mylı. a lag lo 
pozno, to 10 odbiro i tancule $ niom. a potem potańcuje, to zaś 
biere stoueg dadzą mu i talisz, i do 1 na cepiec, kielo ta mo 
ohotq, ey ryński, cy ta pięć. a potem bierg syscy s kraja 1 po 1е- 
dnymu $ niom tancuig f kouo. a jag ius sie wykońcy, tag i do 
podonka te pinigdze zesypie i jidzié se do sfoie matki, i do sfoiego 
meza lup huopa. i do te piniądze sować i porahuie, wielo ji na- 
skuadali. i potem zaś jus starosta $ niom tańcuje. i caue wesele. 


¡Opow. Józef Górniak, vulgo Smigielski, lat około 65. 


5. O boginkach, strzygoniach, wilkołkach, topielcach, 
płanetnikach. 


Łętowe. 


a) Byua wielko, corno, w mocyduak siedziaua, a costo sie 
praua, a bZitko hodziua, eorno. piersi takie miana wielkie, co na 
ramig zacisua. dzieci miana, te dzieci takie byuy b'Zitkie, jag i bo- 
ginka упа. te boginki miauy dzieci, te dzieci z babami odmie- 
niauy. te dzieci strasnie kszikowauy, bogineyne, duzo laduy. lag 
dopaduy takiego dziecka zaz babinego, podzuciyy babie to sfoie 
dziecko. to duzo dziecko jaduo, ро tem poznalany te baby to dzie- 
cko. hodziuy do ksiodza te matki. ksige dawou im ruzgi tem ma- 
tkom. one te dzieci brauy na Киро gnoja, te bogincyne. tom ru- 
zgom biuy. a dopiro boginka pszyniesua to dziecko matcyne. Zua 
tym dzieckom na kupo gnoja, a to dziecko ta matka jag biua tom 
ruzgom bogincyno, tak ta boginka to dziecko Zua, a to sfole porwana. 

Odmianka. 

Byuy takie boginki. te boginki bardzo siadowauy w mocy- 
duak. a corno hodzauy, a fse sie pirauy. a bardzo stszeguy na takQ 
babą, coby ii byuy to dziecko "odmieniuy, coby ii byuy sfoie dzie- 
cko dany. a to dziecko straśnie byuo zyrne, to bogincyno, a k'szi- 
kowauo bardzo to dziecko, a po tem poznali to dziecko, ize byuo 
bogincyno, ize tak k'szikowauo. a s tego dopiro hodzili do ksiodza, 
a ksige doradziuu, wziąź bazi co sie śfigco, f kfietnico, 1 bić na 
kupie gnoja. a to dziecko dopiro boginka pszyniesie i ciśnie, na ty 
kupie gnoja. a to sfoie porwie ta boginka. 

Jeszcze odmianka. 

Byli dzicy ludzie. byna dziko baba, hodziya ná grok. byuy 
takie dzikie baby, co hodziüuy do grohu. f tym grohu uhyeili 19, 
zawiesili 1i but, una obuua ton but na nogą, obie nogi do iednego 
buta. i dopiro wzioni iq uhyeili ig gospodoże. wziäni ig do domu, 
a una dopiro zacona ksziceć, ize moje dzieci jako ta sq. te bo- 
ginki miauy dzieci, ale straśnie zyrne. a trafiüuó sie, co te dzieci 
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odminiauy s kobitami. jag omminiua (!) s kobitom, to to dziecko 
straśnie k'szicauo. po tym poznana, ize byuo zyrne i k'szicauo. 
a s tego dopiro posua do ksiodza, zaradzić sie, co to robić s tym. 
Ksiądz у (!) doradziiin. doy y (5 takie ruzgi. coby wziona na kupą 
gnola to dziecko, coby biiina to dziecko. boginka pszyniesua i Zua 
em dzieckom a os porwana. a jagby byua dopadua iesce ty baby, 
toby 10 byuy te boginki poiony. 

b) Stszygonie byuy takie co dusiuy ludzi. takie byuy mocne, 
со dany huopu iedon stszigon radọ. zuapiuu go kany sie zeset š nim, 
су w doma. су f polu, ey f kościele, су f karcmie. to go zatro- 
piuu. bo to byu taki zuy duk. a ШЕП znowu па takiego zuego 
duha, jak trafiun na mocnieisego. ize sie mu nie doy. to go nie 
zatropiuu. a lak sie mu dou, to go zamordowou. i odwlüg go da- 
leko s tego mieisca, kanv go zatropiun. Byli tacy stszvgonie bez 
guowy, co mu ueb ucieni. zanieśli mu pod drugi zwon (?). a on 
na to nie dbon, poleciou i wzion sé go pot pazuhg, i pot pazuhom 
nius sé go. trafiano sie zaś insym, co sie potykali š nim. tag le- 
ciou mocnie. iak sie potkou s huopom, to mu urwauo u hazuki 
snurek. U Klimka zadusiuy stszygoń huopa na pogrutce, pot 
stszehom. 

c) Diobou lezy na drudze, wyciggnon se nogi, lezy. буп obuty, 
iedno noga cyrwono, drugo zielono, copecka na Styry rogi. nie ko- 
zdy p'szeidzie kouo niego, bo sie go boii, a dzie ktory p'szeldzic, 
nie widzi go. p'szudy sozrnalite dziwy byny, nie tak iak teros. 

d) Byuy wilkouki, nie wilki. ono wilkouki byuy takie, nie 
laduy statku, kielo byuo statku, wybiuy, syozyuy na kupo. te wil- 
koukı robiny sie s huopa, a ton huop. iag go tak nathodziuo, 
hodZby byu robiuu eo. to sytko pouozuu, a p'szebrou sie na tego 
wilkouka. skoro go "opuściuo. to p'sziset, cy do hauupy, cy do 
baby, to byu 105, iuz byu skffawiony, juz go ta siya "opuścina. 

Byu iedon wilkouek taki. miou i babą. poset, babie powiado: 
bab"o, idzze wyidzii na Коро, a wei se zelazne widuy, a kto ta 
p'sziidzie do ciebie, to go tymi widuami śtyhoi, coby nie pszised 
do ciebie. skoro on p'sziset, а on sie do nie brou na tę kopo "13. 
a ona wziona widuy zelazne, posturhaua go tymi widuami. skoro 
opuseitino go. "ona zesua s te kopy. "on do nie p'sziset, 1 pyto sie 
le: 602 mie ty zrobiüua zono? a "un byu bardzo zraniony. ton byu 
wilkouek, potym zrobiüu sie H 111 (2) mos. 

Paśli my wouy 1 bydno, sytkto, 1 Sfinia byya pszy tem by- 
dle. a wilk used do nos pastyży. jak ton wilk skocuu do te sfi- 
nie, jak śfinia skocyya do tego wilka, јас wilk zacon lecieć. to tag 
wile гусоц na to Sfinig, a ¿finia leciana za nim, tag go zarua, laze 
puotki leciauy $ niego. a wuu doniro iag zacon lecieć, lecieć, jak 
раді f tako niecieQ (takie kszoki "okropne). ule skoro potem sytko 
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sie na miejsce powracauo za dwa dni. a my bes tego pognali do 
domu, co nom ostayo. bo nie byu wilg ono wilkoueg byu. 

e) ledon tu taki byu, p'sziset wodrowny. a taki to byy. јак 
puanetnik. on p'sziset, hodziüu kouo mojego domu, a my "okopo- 
wany my ziámnioki. a ton "opset kouo moiego domu, ale my nie 
spodziouy my sie "o tem, izby byu puanetnik. piknie byuo, i jasno 
byuo, no i s tego dopiro on posed do gury. nie duugutko zahmu- 
rauó sie straśnie, s tego p'szisua hmura "okropno, jak cuowiek psze- 
set. 1 s tego dopiro pszisuy dysce, grady "okropne. my mieli poroz 
na tego huopa, co nom pszesed do gury, ize byu ius puanytnik. 

f) Topielec taki jest, iak Есе kogo ро1042 do wody, wyidzie 
na skauq, i siedzi. abo ie bielutki strasnie, abo stąski kouo niego 
widać. to lagby kto widziou, coby siggnon do niego, to go syci, ciq- 
gnie go do wody. a we wodzie dopiro go tamok wysie, wydusi. po- 
kiela co dyho. a do "ostatka wyeisnie go z wody. 

Opow. kobieta 80-letnia od szeregu lat zamieszkała w Koninie. 


6. O strachu leśnym. 
Niedźwiedź. 


Byuo to dwok, co uuciekali pszed brackg. a iuści posh do lasu 
1 w lesie nocowali, 1 nakuadlı se "ogień. i gźoli sie. a luści pszised 
do nik strak. pszisuo takie maluckie, a hyciyo rus, urosuo wienkse, 
iak smrek. a juści se ci dwa godaig: my tu nie wytszymomy. а byua 
tako kuoda dziurawo. no jusci iedyn wloz z jednego końca, a drugi 
z drugiego, ı skryli sie pszet tym strahem. a jusci ten strak potem 
psziset, i sukou jik. a inści wraziuu tamok reko, i zuapiuu za wuosy, 
za пер. а iuści $e cofnon, a posed z drugiego końca znowa tamok 
wrozo rekg, a tam znowu kuduate, bo zuapou znowu za uep. a iu- 
ści śe cofnon, bo sie tyn strag bou. i powiedziou tak, ze pudzie po 
pradziatka, ze jus siedym razy tyn las cienty, a on tam ius tele 
roki bywou, co ludzi strosou, a jesce nie widziou takiego straha. 
jak f ty kuodzie byuo. bo siedym razy ten laz byy cienty. i pe- 
dziou, ze pudzie do pradziatka zapytać sie, cy sie mu trafiuo wi- 
dzieć takiego jag on. zeby z obok końcuw byuo kuduate. ano iuści 
poset. a ci tymeasym uciekli. i skońcyyo sie. 


7. Piosenki śpiewane przy t. zw. ograbku t. j. przy dożynkach. 
Niedźwiedź. 
a) Uwiuy ograbek 1), uwiuy, uwiuy, 
bo sie radowauy, ze bedę pi"y. 


1) = wieniec dożynkowy. 
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nie raduicie sie, nie bedziecie piuy, 
boseie "ograbecek nieuadnie uwiuy. 


b) Niesiemy "ograbek z гилу i z leliie, 
co nom som Poniezus kfiotecki maluie. 
wblize se gosposiu ko"ecek 8 cierlice, 
niesiemy "ograbek, ale to s pszeniee. 


e) Fstańze "ograbecku, cegoz bedziez lezou, 
noski skolencauy, iagze bedziez biezou ? 


d) Niesiemy "ograbek, ale bardzo cieski. 
wyniź nom gosposiu s kuferkem pinigski. 
niesiemy "ograbek, ale to nie many, 
bo sie nom pod nim karki pozgibauy. 


e) Niesiemy "ograbek ale H to nie cauy, 
styre (!) latoruzie š niego wyleciauy. 
угу es nowadniciay fiiou, 
co sie noyadni na guowie "ozwilou. 


f) Niesiemy "ograbek f cyrwonyk fstozeckak, 
wyźryjze jegomos f tyk siwyk porteckak. 
wyZryize jegomos, albo sie nom pokos, 
ludzie nom godaig, ze ty "o noz nie dbos. 


Spiewata Smigielska, lat okoto 50. 


> 


8. Piesñ (fragmentaryczna) o wiarolomnym kochanku. 
Niedźwiedź. 
Posua dziefeyna do Borowina, 
a huopog za nio z butelko wina. 
nie dogoniuu lo jaze na moście: 
wruć sie dziefcyno. bo jado goście. 
la sie nie wruce. las sie nauuce. 
postawię folwarg i kamienicę. 
po kamienicy bendę hodzina, 
a po folwarku bendę ding 
Pot kamienicg siwy koń stoli, 
jus sie dziefcyna do ślubu ет 
wdziaua na guowe zuoto korone 
i puseiua sie w daleko strone. 
w daleko strune w dalekie kraje 
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wzieni ji wieniec kawalerowie. 
inny ji nie wzion tylko Frańcisek, 
co li obiecou śrybny yancusek. 
Uaieuska nie dou wionecek straciy, 
cekoj Frańcisku, bedziez go puaciu. 
Poiehou do Ly mu vyshenciuy sie 
pszyichou z Żymu ji ozeniuy sie. 
ozeniuu sie z bogato zono. 
ksiendza probosca siostro rodzono. 
YI 

a "ona | lezy jak koby ya, 

Ж)! zbolaue koscı, 
nie ZUM roboty lino od zuości. 


Spiewata córka Smigielskiego, lat 10. 


10. Piosenki pasterskie etc. 


Lubomierz. 


a) lak ei io pojadę do nieba na koniu, 
to jo ta dostang s faieckg tutoniu. 
iak ci io pojadą do nieba na "ośle, 
to mi ta Pon Jezus po winecko pośle. 
je tada je tada ‚cyrwono jagoda, 
jesce cyrwieniejso pod iaworom woda. 


b) Zona trofko w bobie, zaśpiwaa sobie, 
ruzowy "ozdobie, coz mi jus po tobie, 
kie sie mole “ocka nie kohaio f tobie. 


c) Jageg iehou na dun, "ozwiiou sie lawur, 
skoro jadą z douu, listecki z iaworu. 
jageg iehou na duu, kfitua konicyna, 
skoro jadą 2 douu, zona 10 dziefeyna. 


d) Widziouek cie widzioy, kiedyź zytko zona, 
t'szi mileg uiehou, izeliś sie zgiona. 
widziouek cie widziou, mola panno, widzioy, 
kiedyś se cesaa bez g"owickg p'szidziou. 


e) "Ofeoże, "ofeoze, Pon Bug wos poko'ze, 
boscie pomo'Zyli "owiecki f kosa'Ze. 


) Tutaj luka, 


b) 
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f) "Ofcozu, "ofcoZu, шалу "ofcarcyku, 
pasQ ci sie "ofce w zielonym wirsyku. 


g) Syroko, syroko "owiecki idziecie, 
nieryhuo, nieryhuo na kosor zoidziecie. 


h) "Owiecki "owiecki drobnego nosienio, 
bedziecie puaka"y molego pasienio. 


1) Te mole wouoski zuute roski miauy, 
posuy na "OrawQ, tom (!)sie pop'szedauy. 


3) Ohotnicko gura, kamienicko skaa, 


zeby sie zde'Zy"y, toby "ognia daa. 


k) Jak ci io zahukom na wirhu polany, 
nie lepi zagraig f Krakowie "organy. 


1) А 10 sobie z gury ladg, 
t'szoski zbirom, na wus kuado. 
lagze lig mom nie pozbirać, 
coś sie malo poniewirać. 


1) Ot Krakowa idzie hmura, 
kto tancule, uupiskura (= "Żeźnik). 
ot Krakowa jadą brycki, 
kto taneuje, "urlopnicki. 


Spiewat Wawrzek, parobek 23-letni. 


10. Piosenki. 
Niedźwiedź, 
Poiehou, poiehou, bodei sie nie wruciuu. 
bodei nogą zuomoy a reńko wykruciuu. 
Poiehoy mui miny do Poremby z winym, 
a mnie tu "ostawiuy na pociehg inym. 


Psziieć, miuy, psziieć, hodź wina nie spszedos, 
jo ci sie "ozbuhom, to mi rady nie dos. 


Nie kohoi, nie kohoj, jedyn za drugiego. 
niek se kazdy koho, co mu iezd miuego. 
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e) Gurol ci io, gurol, w ma"ym kapelusku, 
umim dobše robid2, ino pomalusku. 


Spiewat Józef Górniak, vulgo Smigielski, lat 65. 


11. O głodnych latach. 
Łętowe. 


P'szudy byuo bida na bidokuf. marli od bidy, jedli trowo, 
piosek, taki co mynosz kuje kamień muyiski. a to te bidoki uzy- 
wali, a s tego marli. poset po prozbie, hodziuy jedon dziej, hodziuy 
drugi dziej. hodziuu tszeci dziej, nie dali mu nikany nic pozywie- 
nio. lag upytou kany o noenik ize kcioy nocowac, to jus stamtela 
nie poset, bo jus śmieszciom ostou "od guodu, bo nie dali nikany 
nic, bo byya strasno bida, co ludzie umirali od guodu. kany tqdy 
eno wieka naset umartego. dawali otroby, f tyk otrgbak byua tru- 
cina kto lot te "otroby, to ñ qumar. 


Opow. kobieta 80-letnia, od szeregu lat zamieszkała w Koninie. 


12. O wilkach. 
Łętowe. 


a) Byli pszudy wiley, te wilki zue straśnie stfożonie, cego 
dopadli, cy konia, cy bydlocia rogatego, cy "ofeo, cy kozq, tó to 
koniowi taką śmież robiuy, co go zuapiuu za k'sztoń, i wyrwoy mu 
tę k*szton, 1 juz go ftedy zatropiuy. bydlą rogate, skocuy mu do 
piersi, 1 piersi targou mu 1 zazar go. kozq zabiuu, Znon niom 0 zie- 
mig. “ofeg jag zabiuu, porwou na plecy zacisnon i uucig i kany 
zezar, nop'szudzi baidziohy $ nie wypuściuu. 

P'szudy byli wiley, ci wiley byli tacy: jag uhyciuy cy "ofco, 
су 020, zacisnon na siq, poleciou s tym f k'szoki. jag mioy eos, 
ziot, lag mu "odbili, to mu "odbili, a jak to ponius w las, i go zjot. 

b) H"op set з karemy, ano ji, ano i jak set tak set se bez 
guro, ano ji zeset sie z wilkom. ano ji zuapiüu tego wilka za uusy 
1 siednon na niego. ano 1 pszywiud do domu, i postawiüu go f sieni, 
a babie powiedzioy, zeby tego barana zawiedya do “ofcarnie. a baba 
wziena 1 zawarua go tam. ano i ten wilk to syćko wybiu, syćko 
byuo pszy dźwiak suozone na kupky. ano i s tego potym zaho- 
dzi do “ofcarnie, a tam zaparte dźwi, ona myślana, ze sie tag duzo 
owiec nakociuo. 


Opow. kobieta 80-letnia od szeregu lat zamieszkała w Koninie. 
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13. O chłopie i wilkach. 
INiedźwiedź. 


Set huop ze muyna. niuz токо f torbie. ano potkou sie z wil- 
kami. bardzo sie zestrohoy, ze go 102 zjedzą. a jusci lik sobie, a torba 
byya na nim. tag wileura sua nopszudy, a ji “olscaua go. lag go 
wileura 'ojscaua, tag go potym i wilki, kazdy go "oiscou. tag mu 
zejscali tę mąką 1 "onego, co ledwo fstou, ale pszecig ze zdrowim. 

Opow. Jozef Górniak vulgo Smigielski, lat około 65. 


14. O niedźwiedziu, dzikach i o niemądrym właścicielu polany. 


Jednego razu na taki polanie na ty polanie byy pniok, hubo 
obrośnienty. na tym pnioku niedźwić siadowou, a dziki po ty po- 
lanie sie pasuy, maluékie i stare. to ten niedźwić skocuu 1 zuapiuu 
таце prosig i figlowoy sie š nim. ano to jak prosię kficauo, to stare 
dziki dali do niedźwiedzia. to niedźwić dali na tego pnioka ucik. 
to jak sie śfinie yuspokolipy, to znowu niedZwié poset, to znowu zua- 
piuu prosig, to znowu to hyciuo kficeć, to znowu stare dziki znowu 
do niedźwiedzia. to niedźwidź znowu na tego pnioka. to byuo kilka 
razy to. a huop paezszuu z lasu z ggsca, co ci robili. a skoro nie- 
dźwić ślos s tego pnioka, tak ten huop wyskocuu s tego lasu i po- 
"otuukou tą hubo. jak pouotuukou to hubq, tag znowu te dziki тар 
gnauy tego niedźwiedzia, tag niedźwić pszylecion ku pniokowi, ale 
ins na pnioka ni mug wyis, bo jus huba byua “odbito. tak sie zle- 
ciauy dziki i zazaruy niedźwiedzia. a huop ftedy iuz byu śmiały, 
bo zabrou niedźwiedzia, zabrou tego niedźwiedzia, i spszedou i zro- 
biuu duze piniondze za to. 

Opow. Józef Górniak vulgo Smigielski, lat około 65. 


15. O niedźwiedziu, dzikach i o niemądrym właścicielu polany. 
Niedźwiedź. 


ledyn huob mioy polanę 1 mioy bardzo uadng tę polanę, a ni- 
gdy skody ni miou na ni. a iinne polany byuy drugik huopuf. ei 
musieli furt pilnować, jag jus pszisuo lato, bo jim dziki ryuy. a on 
nie pilnowoy nic. byya to polana w yadnym pouozyniu. tak ci 
huopi co jim te skody dziki robiuy dziwno jim byuo, dlocego temu 
gazdowi temu sgsiadowi zodne skody nie robiuy. tag oni ci hopi co 
pilnowali, bo ik tam mogyo być kilku, jag na pszykuod w nooy, 
1 pszyszezygal sie na te dziki, i bili iig, jak sie dano, to zabijali. 
a nawed i tam "odganiali te dziki, strahali f tą stronę, ka ta po- 
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lana byua, co one 10 nie kciauy губ. i dawali poziur, co one sie 
tam zatszymaig na ty polanie. tag uwidzieli co sie robi. onym” sie" 
podobaya ta polana, kciauy ig губ. ale jino ze zasuy na niq, to 
ten niedźwić wyhodziuy, jag uwidzioy te śfinie, i ciskoy do nik 
knutle, pnioki i kamienie. tag one ni miauy jako rydź bo iim psze 
skodzoy. to jak sie zgniwany, tak wio za nim, Zucauy sie na niego. 
ale un miou bespiecne mieisce. bo tam byu buk na kraiu tego lasu, 
taki ksziwy. dobze mu byuo na niego wyskocyé. lag luz widziou 
strag od nik, to juz na tego buka wyskucup. а ony koyo buka 
skokauy, ale cozby byuy zrobiuy, lag on iuz na buku. a on z buka 
jesce bardzi dar, ciskou do nik patyki, потоп na tem buku. tag 
one juz ni moguy wytszimaé, to sie musiayy "ozyiß. jezeli dopod je- 
dnę, to sie ftencoz na ni zemściuu. ano lag juz dzikuw nie byuo, iak 
sie mu zrydź nie keiauo, to sie bawią. bo tam byuo na ty polanie, 
tako byua dolina, z douu byu bżyk, a li z gury byy bżyk. doz 
na tem, ze byuo dlo niego bardzo dobre, bo un sie tamog bawiu. 
bo miou kamień taki wielgi a lag nie to gnot pszynius taki z lasa, 
jag niedźwić, 1 wynosiiiu go na 1ейпе stronę i ciskou potem na 
duu, tulou, a sie mu toeyuo ku drugiemu bźegowi. to zaz wyno- 
siiiy na drugo stronę 1 znowu ciskou na duu 1 furt sie tak bo- 
wiou. a to te hopy wypaczszyuy, co pilnowali sfojik polon. i bardzo 
sie s tego dziwili i smioli sie jag go uwidzieli, co un robiiiy 2 dzi- 
kami, jag ik zganiou s te polany, a „potem jak sie bawiu f tem ko- 
rycisku. ale nie śmieli go napasnońć. ani "odwozyć sie do niego 
szczylać, bo ni mieli takik szezelbuf dobryg jak teros są. zrestom 
widzieli ze on skody zodne nie robiu, a tem bardzi, jesce "ohro- 
niou ze skody, jako dziki zganiou, a potym widzieli, lag on sie 
"umiou uadnie bawić, tag zeby krengle puscoy. ale oni tyz nie 
wiedzieli, lag un duugo tain bywou, ale juz i tak se mysleli i go- 
dali do siebie, ze un tu musi zawdy bywać, bo zeby tu nie byy, 
to uneby tu i tę polanę dziki ryny, bo tak samo jest ta cebula 
na ni co ji na nasyk. i skoro sie ześli ros s tem huopem, co ta 
polana byua lego, 1 "opowiadali mu, ze nima lako wom, ze wy ni- 
gdy nie jidziecie na to polanę pilnować 1 jesce ani ros wom dziki 
nie zryuy. ano, powiado, io jim ta nie bronię. a maig gdzie indzi губ, 
nie po mon polanie, dobże wiedzą, ze jo ni mom casu pilnować. 
hale tak se ta powiecie, dobze wom muwić, ze ni тосе skody, 
a ze les taki, со wom pilnuje, i broni polany. a moze wy? -— po- 
wiado. prowda, powiado, i my ТЕЕ 1 psziznomy sie wom te- 
ros, ze my nieros f te stronę "otpakowali dziki, zeby ii na wasq 
polane suy. ale to nigdy nie pumoguo. ізге my posli ros kie my 
widzieli, ze dzikuf posuo kilka prozd na wasg polane. a skoro my 
zasli blisko, 1 usuyseli my hauas, tak my pomalucku sie pszypa- 
ezszowali, co sie tam robi. bo dziki robiuy harnat, a cosi mrucauo 
grubym guosym. a "on ten niedZwié jesce suyhad byuo do tego 
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bubanie knutli (kawouki dźżewa) co “оп ciskoy do tyg dzikuf. 1 wi- 
tM y jak tam iakisi zwisz robin s tymi dzikami, a "ony skoro 
sie zgniwany ze lim nie dou губ, pusciuy sie za піт w nogi fszy- 
ćkie. a "on uuciekou, wywiiou po polanie, robiy z nimi jagby śpasy. 
a kiedy sie mu 102 ueyo, lag go juz duugo mordowauy, nacirauy 
na niego. to ftencos wyskocyu na buka. i widzieli co on potem ro- 
biüu. 1 "opowiedzieli temu huopu. a tyn huop temu nie wiezyu, coby 
to tam byuo, zeby mi tam, pado, pszez niego nie ryuy. 1 nie bedą 
ryuy. i poset ten huop potem do lasa. i posed do lasa 1 siedziou ta- 
mok pszez dwa dni, azeby sie pszekunać, cy to ie prowda, 1 zeby 
go uwidzieć, lag on s tymi dzikami robi. az nareście pszisua noc, 
miesioncek śficiiiy, a п huop suysy, ze tam jakiesi na polanie harki. 
wyset s koliby, i 1idzie powoli na kroj lasu, aby uźrydź na polanę. 
co sie tam robi. i uuwidziou i muwi se: prowdg mi powiedzieli. 
i napaczszuu sie па niego, jag on te dziki biüu, jag 1g zganiou s te 
polany i ze jim nie doy губ, tag dziki na niego *okropnie byuv 
где. i dali za nim, kciapy go fszyćkie ossarpać. ale "on kszepki 
byu bestyjo, pado, wyohoć, i uucik na tego buka, I znuw na tem 
buku jesce sie dar z nimi. no ji dziki nie musiauy губ, bo lag ino 
odesuy od buka, a miauy wielgg hend po ty polanie губ, to on 
znowu śloz z buka, i zaros ciskou do nik co zdybou. a ii dobze. 
huop sie napaczszuu na lego wojowanie, myśli sobie, со mu tu zro- 
bić. a guupi rozum byu huopa. co se nie pomyslou, ze lag go zdra- 
dzi, to mu bedą dziki polanę ryuy. ale on se myślou, ze hodź mu 
ten Spas zrobi, co "un tu bedzie robiün. ale se myśli, on tu i tag 
lest jakisi silny, to on sie nie do dzikom. no ii temcasem huop 
wielko zdradę sfolim u pastyżowi wyZondziu, bo posed ze sikirg we 
dnie. i potcion buka dobze, ale jesce buk tak co stou, a do tego je- 
sce potcion lepi, 1 potgpraicowou go, azeby lino stou. a ciekäwy 
byu. co bedzie, w drugą noc, ey ony tu pszida dziki do niego. as 
sie dockou wiecora. 1 niedyugo z wiecora dziki pszisuy, 1 kciauy 
po polanie губ. a on jus na pogotowiu byu, ze jino sposzczszyk, ze 
dziki pszisuy, popendziüu do nik, i zacon znuf ciskadź do nig ru- 
zne knutle i kamienie, ı nie doy sie lim na zoden sposub uzywić. 
one doskakowauy po jedny do niego ze zembami, borkany, kciauy 
sie bronić, ale on tem bardzi z niemi otskakowou zwinnie mnie- 
majone (t ze sie boji a nie boi. co "otskocuu to zas skocuu do 
drugie 1 poruwou co nadybou. a nawed i dornie brou f pazdury 
1 ciskou do dzikuf. tag une sie nagniwauy i fszyćkie na niego ra- 
ptem zaceny jehać. tag on sie figlowou. a jag jus blisko byuy niego, 
a on zawdy f tę stronę sie psziblizou. kany ten bug byu. a 11 dziki 
Juz go "opstompiuy 1 kejauy koniecnie go zuapad. a on lag 1uz wl- 
dziou. ze luz źle z nim. to sobie lino na buka wyskocuu. i temca- 
sem teros niedzwié niescesliwy wyskocuu na buka, a dzikuw byyo 
masa, a buk poćcienty byu. lag wyskocuy na. niego, buk sie do 
2 


18 EDWARD KLICH 


resty doyomoy, 1 gruk! zwaluy sie na ziemie. a dziki f te razy 
zuapauy sfolego niedźwiedzia 1 "ostargauy go. tag niescesliwy nie: 
dźwić za dobroć, ktoro huopu robiiiy takie wynadgrodzenie dostoy. 
a hyop sie s tego fszystkiego "osmiou iak sie co stauo. tak potem 
"WOP g'oszko zauowou, bo za nieduugi cas on posed do domu, 
| "opowiadou "o ty wojnie, јако widziou 2 dzikami i z niedźwie- 
ЖО) i lag on со zrobiy, ze on mu buka poteion. i za pora dni 
hopi pszihodzą na polanę tego hyopa zaźryć, co lez z nig. 1 widzą 
co tu ies po polanie. do gury nogami ius pszewrucona, tak śfinie 
zryuy. skoro wrucili do domu, 1 "opowiadają temu huopu, co sie 
stano. wyźryjcies teroz na Rie lako mocie. widzieliście woine, 
ale$cie nie widzieli takie jako teroz mocie na polanie. hob na drugi 
dzień poset, 1 paezszy sie, jas sie za web zuapou i labidowou "okro- 
pnie. Buk sie tys pozol byuo tego dobrego niedźwiedzia. ze jo mu 
tag zrobiüu. woloubyg mu byu krowe kupié 1 mlvko nosić, azeby 
руп keiou je i pié. a mioueg dobry spokui i wielgi zysk s polany 


Opow. Jacek Smigielski, lat 25. 


16 O niedźwiedziu, dzikach i o podróżnym !). 
Niedźwiedź. 


Jeden podruzny sed do drugi, bo jak to podruzni zwykle wen- 
drujà śfiatem. 1 sed daleko as psziset do lasa. pszez las pszez ¡eden 
pszeset 1 wysed w goue pole. i sposzezszyg ze lidzie niedźwić. strag 
go “obuion 1 myśli sobie: co tu robić? i (еп (!) niedźwić furd na 
niego idzie prosto. i ni mioy ratuńku, bo tam nie byuo ani ludzi ani 
domu zodnego. a podruzny, lag zwykle, nie ies taki guupi. tag "on 
skoro widzi. ze lidzie prozd na niego, tag on sie pouozyu na ziemi 
1 uuelsuu sie cihutko, l mysli sobie, eo mo robidź ze mno, nieg juz 
robi. bo "on miou cekać śmieszci, a bronić sie ni miou cem. tag 
niedźwić pszised do niego i pszypaczszyusie na niego i pocon go 
oglendować, zacon go dźwigać, ale on udawou, ze le niezywy. i ni 
mug z nim pokurad. sciognon mu buty, i dropoy go ze spotku po 
nogak pazdurami. ale ten podruzny nie sie nie rusoy. potem mu 
ospion odzienie na nim, pszewruciip go do gury gembom, wra- 
zliią mu пару pot pazuh y 1 gydou go, sukou mu eliwek. ale po- 
druzny tak samo wyczszymowou 1 ‘to, ale "ot strahu. potem mu 
zatykou gembe yapom, a ji nos, ściskoy go za nos, prubowoy, cy 
on dyho. ale podruzny fszyćko сігріоџ. tag niedźwidź go pszewra- 
cou, pszewracou s te strony na tę stronę, ale ten nudou, ze le nie- 
zywy. widzi niedźwić, ze Jus cuowieg niezywy, tag vothodziun od 
niego kielkanoscie krokuf, i siadoy na dupie, a dawou poziur, ey 


4) Por. str. 48 Nr. 15. 
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te. podruzny sie ruso. ale jag niedźwidź otsed od niego, to on se 
ftenvos "oddyhnuu dobże. i dawou poziur tyz za niedźwiedziem. to 
sie znuw niedźwidź wruciu do niego 1 znowa go pszewracou z boku 
na bok, li gydou go prubowou, moze sie "obudzi. skoro widzi, ze 
luz nie z niego, posed do lasa, 1 pszinius patykuf, i zacon pszikry- 
wać niezywego podruznego, i tag nosiiiy grube dżżewo, pszynius, 
pouozyu do kona kouo niego. a potem znuw nosiuy drobniejse pa- 
tyki 1 pszikrywou podruznego 1 popszykrywou piknie. a podruzny 
temcasem zacem niedźwić poset po drugie patyki do lasu, to "on 
sie ftencos podnosiüu, poprawiou 1 robiüu se dziure, aby mu dobze 
byuo "oddyhowad, aby go mug widzieć. i niedźwić skoro go po- 
pszykrywou, tak potem "ogzebou go dokoua ziemiom, furt uapami, 
zrobiüu taki kopiedz z niego. zrobiüy mu grup. pohowou niedźwić 
podruznego lag umiou. 1 potem "otset juz na dobre i nie wracou 
do niego. podruzny polezou duuyi cas, bo nie wiedziou, cy on tam 
siedzi pszy nim, ani luz nie widzioy, bo go ziemiom opsuu. tak po- 
druzny luz miarkowou, ze moze juz zwiż "otset, pocon sie dźwigać 
spot patykuf, i wydropou sie pomayu na wolne mielsce. lag wyset, 
obziro sie na fszyckie strony, ale nie widzi nika niedźwiedzia. tag 
wzion sie w nogi. a prosiiią boga, zeby muk kany do jakik do- 
muw lag nojprendzy duś. ale jesce wieńksy laz byu. pszes ftury 
musiou 18. 1 set tvm lasem, nie byuo tam nikany zodnyk domuf, 
ani tyz i ludzi. az nareście pszecig wysed na polanę. na ty polanie 
byu u "okuy. i f tym "okole byyo siano. uciesuu sie bardzo podruzny, 
ze sobie tu teroz dobże "otpoenie i zabeśpiecy ze jus ucik pszed 
niebespieceństfem. wyset po klinak na "okuy i lik se f sianie i myśli 
sobie, ze sie tu дође wyspi (1). i jesce nie usnyu 1 suysy tu wielgi 
harnat dzikik $fini, a niedźwiedzia mruconcego. natstawiu “usy 1 syuho 
co sie robi. niedguao kfilka usua, i jus pszy "okole niedźwić z dzi- 
kami. uciekoy pszed nimi, a dziki hytauy niedźwiedzia 1 skubauy, 
ka ftoro dopadua, a un se ni mug rady dać. a "on wiedziou "o tym 
"okole, lag mondry niedźwić i tam ciońgnyu do niego. i pszylecioy 
do "okouu, i fpod na boiisko 1 dali na "okuu styrmo sie po klinak, 
1 wyskocuu na siano. a podruzny lag widziou ze on ius pszy "okole, 
tag wloz na spodek pot siano. 1 pomyślou se, ze jus tu bedzie ko- 
niec ze mnom. a niedźwić, lag wyset na wirk, a tam byuy dziury 
wielkie popod dak. iak to w okole, 1 zacon brać siano do uop, 
1 robiuu takie kuempka. i eiskou do dzikuf na ziemię. a dziki by uy 
“ospajezone, zue. 1 targauy to siano, a on sie paczszuy na nie nie- 
dźwić, i tak furd robiüu takie kuompka, 1 dar sie furd ź dzikami. 
i broy, i bron furt s kraja siano. az nareście luz mauo bvuo siana. 
a podruzny o mauo nie "umar ot strahu. skoro widzi podruzny. ze 
lus semZy niedaleko poza niego, tag on sie pomykou pomalutku 
pszed niedźwiedziem popot siano. nareście jus potem luz widzi, ze 
siana mayo, niedźwidź go luz miou fned za nogi zuapać, tag un 


Эх 


20 EDWARD KLICH 


spot siana. zacem niedźwić robiüu kuempek, siano susciauo, on sie po- 
dnius, i myśli sobie, co tu teroz bedzie robić. tag widzi. ze niedźwić 
sie paczszy na dziki. jak kuembek siana ciśnie do mk, a spirou sie 
vapami na dZZewie na "oblamku, i paczszou co dziki ze sianem robią. 
podruzny pomyślou sobie: hyba trafa cekać śmieszei, tak lus nieg 
bendzie co kce. i daje poziur, ryhuo niedźwić jesce jeden kuempek 
siana zrobi, a odzie ciskop do dzikuf. jag dziki pszestauy targać, 
lag ius "oszezszepauy ten kuempek, to zaz niedźwidź na nowo drugi 
vobiüu, a furt sie dar. jak skoro zrobiüu kuempek, i nawrueiüu sie 
do dziurv cisngé, 1 CISNVY siano. ftencos podruzny skocvu a zuapou 
niedźwiedzia za zadnie nogi i za dupę i pophnyu go z okonu na 
ziemię. jag niedźwić spot, “dziki pszisiaduy niedźwiedzia, ka ftoro 
dopadua, 1 ze strasnym jehkem pojehany z nim w las. a tl 
nie "obowiajone sie duugo zesed z okouu cem prendzy, i prosi Вода, 
ka tu teroz bedzie uciekac. bo un mysli sobie. jag go dziki nie 
"ossarpią. to on sie tu wruci wnet. 1 uciekou dali. ale s pszestrahu 
ni mug dali uciekać, bo go nogi bolauy ius i ciekawy буп, cy sie 
niedźwidź wruci do "okouu. i wysed na dźżewo na jedno iedlę, 
f kryloncym mieiscu, a stamtond uwidzion jesce potem niedaleko 
domy, a te domy byuy lesnickie. tag nieduugo na dżżewie siedzioy, 
i niedźwić juz leci do uokouu, ale bardzo byn sponiewirany, bo 
dziki zesarpany go, "obdarte miou ze skury po zatku do kftie, duze 
pyotki na nim byuy bes kudeu, a nojbardzi po zatku. tag go dziki 
ryktowauy. wylatuje niedźwić na kun, 1 co icsce byuo ЙЕ slant 
posukou po tem sianie. ale nie byyo nie. tag zeprou to siano na 
ziemie, 1 ni mug nališ tego. Йо go tam pophnyu. t tak s te zuości 
sruciüu dak, i dali zacon srucać po dźżewie, 1 po"ozwalou do je- 
dnego dźżewa, i povościskowou po polanie, zmisou siano i fszy «¿ko 
razem. 1 poten "otsed dali. i wyciQgnou sie na trowie i lezoy, a ften- 
cos podruzny zesed Z dźżewa i prentko lecion do tyg aerate co wi- 
dziou, 1 zalecion dv leśnicego. leśnicy widzi cuowieka nieznalome- 
go, a ten podruzny byu pszestrasony, 1 ni mug zaroz muwidź do 
niego. tag leśnicy sie go pyto: skont ty jezdes euowieku? 1 skondes 
sie tu wzion? podruzny mu ugpowiado: ale nima casu panie le- 
sniey muwidź dyugo. ino biercie szezszelbę a hoćcie na tę polanę, 
les tam niedźwić, lezy sobie, azeby go zabić, a potem panu fszyćko 
"opowim. a leśnicy miou dwok synuw jesce, luz dorosue huopy 
1 pobrali szezszelby, 1 posli za podruznym. a niedźwić lesce spou. 
1 dali mu fsysey ezszek po jednym szczszale. ale niedźwić j jesce sie 
zerwou ze ziemie. lagby go zimno wodą “oblou. tag oni lesce po 
jednym siusie mu dali, i potem sie dopiro zwalun na ziemie. i koniec. 


Opow. Jacek Smigielski. lat 25. 
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17. O zbójniku w Starym Sączu. 
Niedźwiedź. 

F Starym ! Mieście !) ksiondz odbywou msg śfiento, а zbui wloz 
do kościona, jesce ksione mse nie skońcuy, a on zyapiuy ksiendza 
za brodg, i wywiud do pola, 1 wyción go porq razy i muwiüu mu: 
znoj Siarkg, s Poremby, z Lubomiża. ale ius sie dou polimać i juz 
go zabili ftencos. a lag go zabili, tag go ozbirali. juz miou caue 
serce obrośnione, lacy koniuseg jesce byuo боце. a lagby mu byuo 
obrosuo caue, toby mu mg rady nie dou. i jez je na pamiątką f Sta- 
rym Mieście wyrobiony s kamienia akurat tak lagby H we sfym 
ciele. i koniec. | 

Opow. Józef Górntak vulgo Smigielski, lat około 65. 


18. O zböjnikach i o bacy. 
Niedźwiedź, 

Jednego расо zaśli do niego, i oni go prosili, zeby iim doy 
syra. a on Im svra nie kciou dać, a prawie odwożoy. tag uni wzieni 
powrus, 1 powięzali rence 1 nogi 1 wuozyli go do te zentyce na ko- 
cieu. 1 polili pod nim, jaz go coukem uwazyli. i nabrali syra sobie 
co kcieli. a pośli do tyg ofevzy, со "ofee paśli, 1 kozali jim “ofce 
gnać na kosor: a bo ta jus mocie barana uważonego na "oblot. 
a sami "uciekli, skoro bacę uwaZyli. 


Opow. Józef Górniak vulgo Śmigielski, lat około 65. 


19. O dwuch braciach, prawujących się o testament 
i o adwokatach-wyzyskiwaczach. 

Niedźwiedź, 
No byuo dwog bratuf. ale nostarsemu ociee zapisou grunt, 
a muotsy poset do wojska. no ale hveiuu ta Yolcu pszisyuać noj- 
bardzi tabaku. ano ju$ci "ociec se "umyśloy, ze co mu tu za to. tag 
napisou do niego, ze mu do puu gruntu, ze iig oZdzieli, bo mu tego 
tabaku pszvsyuou. no ale ten ociec jag mu "obiecou, tag zrobiau. 
"oddou mu puu destamentem. ano luści jak pszised od wojska, tak 
sie dowiaduje starsego brata, kany ten destament, co ociec zrobiuu. 
ale "un mu odrazu nie keiou powiedzieć, ale Yun pszitysou na niego, 
ano li musiou mu go tyn destament pokozoć i dad, ‘ino nie keiou 


1) Stare Miasto = Stary Sonc. 
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pszistadź na to. zeby sie gruntym podzielić. tag un zacon sie pra- 
wować. poset i nalos se edwukata. a ten drugi znowu poset sukać. 
a H trafiuu na tego samego co ji ten myotsy brat. a napisou mu 
list do 'insego edwukata, ze on mu nie bedzie robiuu, i ralúu mu. 
ka jes tamten. a lusci sie zabrou, 1 lidzie. ano 1 znowu sie zeset 
s tym bratem ı pyto ść go: ka ty brade iidzies? ano, kas tv ho- 
dziuy, to 1 10. tyś sukou edwukata, no to ii 1o sukom. ale mi 1е- 
dyn porajuy i dou mi list do niego, zeby mu "oddać. no ale tyn 
brat: pokoz ino ten list. zaźrymy, co ta w nim jest. a tyn sie bon 
SPIER ANAC: boby tyn adwukat poznou. ale hyéili insi huopi go- 
dać: "ospleeyntul nie bui sie. my go tu tak zapiecentujemy, jak 
pszudy byu. a ji ten zrobiuy t"ó. skoro zaźreli do listu, hyeili ey- 
tac, a tu byuo napisane: bracie, trafiuy sié nom krowy doine. dui ty 
jedną a io drugo, hodź na kil. ano to se muwili tak: wrué sie 
bracie du domu. a jag noz ociec ospoZondziuu, tak nieg bedzie, 
a nie daimy sie doné. 
Оро. Józef Górniak vulgo Smigielski, lat okoto 65. 


20. Jak lis wywiódł w pole wilka (fragment 2). 
Niedźwiedź. 

Byua jedna liska bardzo mondra. razu jednego posua na droge, 
legua sobie jag niezywa. nadiehou piekasz, biie ќе liske kijem, cy 
"ona zywa cy nie. una udana. ze je niezywa. ftym wzion ріе- 
każ 1 wyzuciu 10 na wus. m yslou. ze je iuz niezvwa. potem ta li- 
ska wdziaua na syle kosyk s kukieukami, 1 uciekua w las. zasua 
do dziury i zaladaya sobie smacnie. ftem natset wilk, pytou sie le, 
skond wziena tyk kukieuek i prosiuu 10, azeby mu daua kawaue- 
сек zrazu mu nie kciaa dać. muwiuá mu: zrup ty ta lag 11a. ale 
"un jo bardzo prosiuu. ze sie mu bardzo ies kee. una mu potem 
daa, roz i drugi i czszeci. wiency mu lus nie kciaa dać. kozaua 
mu tag zrobidź lag una. posed i lig na drudze. piekaz nadiehou 
1 muwi mu: a ty stukazu, toś ty tu! i "okuadou bardzo wilka kijem. 
zrazu wilg udawou niezywego, ale potem ni mug wyczszymadź 
i "ucig do lasa. obiecou za to lisko bardzo nabić. zahodzi, a liska 
se znowu Zujado smaene koyace. i prosiuy jo znowu, zeby mu daa. 
una mu tyz znowu nie kciapa dad, ino mu muwi: zrup ty ta јас 
1 ia (!). potem mu znowu daa skostować i kazaa mu tag zrobidź 
lag 1 ona. posed na to wesele. ludzie uźreli wilka, kazdy wouo: 
a tu, wilku, a tu, wilku. bardzo go bili. i wilg uciekoy do lassa, 
obiecowoy lisko zabié. zased znowu liska sobie zaiado smacne ryby. 
wilg znof (!) prosi io "o ryby, liska mu nie kciaa dać. potem mu 
daa kawo'ek skostować. kazaa mu znowu tag zrobidź lag i ona. idź 
do żyki, wuuz орип do wody, i tszymoi potela, aś ci sie ryby na- 
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hytajo. wilk poset, 1 wuozuu "ogon do wody i czszymou bardzo 
duugo. śli potem huopi do roboty, uwidzieli wilka, straśnie na niego 
wovali fsyscy, sikirami sie zamieżali 1 kulikami. wilk sarpic. ale 
mu byuo bardzo ciysko: па co jo to tyle casu ezszymou, со sie 
i duzo ryb nahytauo. a ei iuz byli blisko niego. sarpie sie. Co 
jino mo mocy. sarpnon ros, drugi ros, i czszeci ros, jaz odrazu mu 
“ogon zostou we wodzie. bo to byuo w zimie, 1 zamoż mu. i potem 
ucig do lasa, ize lag lisko znoldzie, to 10 zabiie, ze luz 11 tego 
darowou nie bedzie. leci do lasa z wielkim bolem, bo sie mu krew 
laua. liska tak samo znowu jidzie, i straśnie jency, ze jo guowa 
boli. i prosi wilka zeby jo wzion na sfui gźbiet, ze je bardzo hora. 
wilg bardzo byu zuy, ale widziou, ze liska horo. wzion jo na sful 
gżbiet, 1 niesie po M a liska se muwi: ei po lesie, po lesie. h"orv 
zdrowego niesie. tak se furt to śpiwo. ftencoz "ne to uusuyson, 
ze una se śpiwo. ze wilk hory, a zdrowo lisko niesie. tam kciou 
io zabié. liska uciekua do wata, do niedźwiedzia, prisa ч ze 10 
wilk Есе zabić. wuit kozou ii siedzieć za plecem na "awie....... 5). 


Opow. córka Józefa Śmigielskiego, lat 10. 


21. Wojna psa z wilkiem. 
Lubomierz. 


Roz u jednego gazdy, jedon gazda miou psa, i ton pies byu 
straśnie modry, to posoy tomu gazdowi ton pies. i ftoncos hodziuy 
wilki kie on posoy. 1 pszisya teroz do niego, mas wilk do tego 
psa, keloy mu wziąś “ofco. ale cos, kie byu piez duzy, 1 modry. 
nie dou se mu wzlos te "ofce. tak potem hveiuu ton wilk pytaé 
tego psa o tọ "ofeg. coby mu byu dou zies, bo sie mu kciauo jeść. 
ale piez mu powiedzion tag, ze mu nie do, ono mu Колоп p'szi$ 
rano do tego gazdy mu kozou p'szi$, u ktorego ton piez bvu. 1 po- 
wiedziou mu tak: lag gazda ei koze dać, to сї dom Hindi potem 
ton wilk pszised rano, a pies kouysou f sieni dziecko. i pyto sie 
potem wilk tego psa, paado: dei mi teros tQ "ofeQ, bok psziset po 
niq. ale mu pies powiedziou, ze mu gazda nie do dawać "ofce. tak 
potem wilg godo, powiado: to poeoź mi "obiecou? kie mi, powiado, 
"obiecou. a nie doz mi, to ci wezno to dziecko, co go kouysos. a piez 
mu powiado: nie weZnies, powiado. bo ci nie dom. no 1 potem nie 
kciou mu lus tego dziecka dad, ani tyg "owiec. tak sie potem wilg 
zgniwou na psa, і "otpowiedzioy, ze редот miedź ze sobom woino, 
na Piel ame, nazywo sie ta polana lawo'żyna. апо jusci piez mu 
psziżeg na to, lag bedzie wolna, to nieg bedzie. ano luści sie 


1) Zdaje sie. brak zakończenia. 
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wzieni strojidź do te wojny. piez napytou na pumoc kota du te 
wojny 1 ggsiora, i kocora napytou tys, i koguta. а wilg zaz FARA 
tou niedźwiedzia 1 dzikg śfinią 1 lwa. 1 tygrysa tyz napytou. 1 na- 
pytou tyk straśnie mocnyg Zwi’zuf, takig dropieznyk. bo se my- 
slon tag ze jag napyto takig mocnyk, ze zabije tego psa, lesce mu 
te "ofce w ytuuce. 1 potem sie sodzili na tQ polano. ton wilk p'szi- 
sed ze sfojimi nat polaną z gury, i hodzili se tag gurg, ospatszo- 
wali sie po polanie. a ci wysli pies s tymi sfojimi pumoenikami 
pot polaną z douu, i hodzili se tak kogo kraja ро leśsie, co lig wi- 
dadź nie byuo. ano jusci sie potem ni mogli dockać, ton wilk, i i wv- 
wyzirali na nik, co to takiego. co iig nie widać. pewnie sie bolo 
noz i nie p'szidg. a potem wilk kozou niedźwiedziowi wyiz na je- 
dig, powiado: tyZ les nodrapnieisy Zwi'sz, umis na d'Zewa wyho- 
dzić, to ty, powiado, wyjdź a pat'sz, ospat'szujsie po cauy polanie, 
ey jik uwidzis kany, cy oni sg lus, cy lik nima. niedźwidź wysed 
do gury wysoko, i "ospat'szujé sie po сапу polanie, i potem uuwi- 
dziou 1ik pot polanę f kraju, wyśli na kroi polany. iez ik, powiado, 
śtyrek. takie, powiado, zbroie maig p'szi sobie. ledon, powiado, mo. 
powiado, piko. a to byy kot, nogon se tag уро ш i niedźwidź 
myslou, ze to pika. bo "on nie wiedziou, co to za Zwi'sz hale mau y. 
a drugi byu zas kogut, na tego koguta godo tak: jes, powiado, taki, 
co mo k'osy, co se nastrojuy na nos. ton co mo te kosy, to les 
t'szi razy k'sziwy. a dwok, powiado, jes, co se godaig: tak tag im 
bedziemy robić. a to byu gosiur 5 kacorem, a oni se godalı lay 
zwykle uumieli, gogali se. ale niedźwić f temile (?) takiem uspo- 
sobiniu na ty jedli буп straśnie pszestrasony "ot tyk psowvk pu- 
moenikuf. i woyo wilg na niego: cy som lus, cy nie, cy lig wi- 
dzis? niedźwić "otpowiado: o ius, powiado, som, strasny malo p'szi 
sobie zbruj na nos a jedon mo piko bardzo koñeystq, a drugi, po- 
wiado, t'szi razy k'sziwy, i tak se, powiado. godają cel nie co, jag 
nom bedziemy robić. my, powiado, nie wyt'szimomy p'szy ea 
"oni malo fselejaki zbruj, а my ni momy nic. narobiuy niedźwić 
strahu lim, ze, powiado, tsza uuciekac. nie pokazować sie lim na 
"ocy, bo oniby nos syćkig wyzabiali. a potem wzieni “uciekać 
syćka. wilg wzion uciekać straśnie nogle i fpot kanysi do 1akiksi 
manufeu w (!) lessie "ot strahu i stamtela ni mug wys, ni miou go 
kto wyratowaé stamtela 1 zdek lus tam. a niedźwić znowu "ot strahu 
spot s te jedli 1 zabiuu sie. a ci widzieli spot te polany, ze ci 
uciekali, bo sie iik uboli, zabrali sie sporo za nimi jesce. postrasydź 
ik. dziko śfinia "ot strahu uuciekaua i fpadua do bagna do takiego, 
со ni торца uciekać po nim, a f te razy potem kot skocuy je- 
sce, yuzar $finig { tym bagnie 11 uucig od nie. śfinia sie bardzi 
lesce pszestrohaua lag 10 kod uzar, zrobiua zgruk strasny, 1 ci, lew 
1 tygryz usuyseli taki zgruk. i tag uciekali. co sie ani nie obzi- 
rali, co sie kany dzieje. 1 сї sie potem powyrtali do domu, i zo- 
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stali spokoinie. һо42 mali byli, to oni wytszimali. bo nic sie jim 
nie stauo, bo үер: ze byli tacy dziwni. 


Орою. Wawrzek, parobek 23-letni. 


22. Jak Sw. Piotr ukradt koszule. 
Niedźwiedź. 

Tak Poniezus hodziun s Piotrem i Pawuem po "ubostfie 1 Piotr 
ni miou kosule 1 sed 1 baba powisaua praduo i ukrod, bo mu Pon 
Jezus kozou. i odeśli dali, i Poniezus sie mu kozou wrucié, i to 
1 pszysuuhos sie, co tam muwiQ za tom kosulą. poset tam tam nidz 
nie muwiQ ino tag godaiQ: nieg mu ta Bug zapuaci temu hyclowi, 
co tą kosulą uukrot. no i Pon [ezus mu pedziou: e Piotsze, to "od- 
nis, bo ftencoz źle, iak Pom Buk puaci. i Piotr shenty ШИЕЛІ. 1 za- 
wiesiun. posli dali i znowa uźrou te kosule i znowa ukrot, bo mu 
Pon lezus kozou. "odesli potem dali, 1 Poniezus mu godo: wruć sie 
Pieczsze. i suuhoj, co tam muwig znowa za tq kosulą. tam. powiado, 
tak klną, pszeklinaję. pieronulg. Pon Jezus mu pedziou: nie "odnos, 
bo se sami zapnacılı. 


Орою. Józef Górniak vulgo Śmigielski, lat około 65. 


23. Jak św. Piotr ukradł chleb, z którego powstały grzyby. 
Niedźwiedź. 


le bo tys ta śli, i znowa tam kanysi hlib ukrot śfienty Piotr. 
a kciou tak, zeby BJ Iezuz nie wiedziou. 1 "ukesowou tego hleba 
pokrylomu, a Poniezus wiedzoney byu fsytkiego. iag on tego hleba 
ukosiuu, to Pon lezus ftencos do niego pszemowiou, a "onymu byuo 
2 е godaé, bo miou w gembie peuno. tag wyimowou z gemby 1 ci- 
skou w zot, za siebie, i ftedy dopiro pšemowiou. no a skoro Pon 
Jezus sie go pyto, co un to robi, a on mu nie $miou powiedzieć, 
ze ten hlip ukrot. a Juscı mu Pon Jezus godo, ze to nie tsza spo- 
niewirać. a cos s tego bedzie? — Piotr sie zapytou. a Poniezuz 
mu powiedziou, ze s tego bedg gZibv, i bedzie ludziom na pozytek. 
no 1 koniec. 


Орою. Józef Górniak vulgo Smigielshi, lat około 65. 
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24. Sw. Piotra-Pawla, Spiacego na piecu, chlopaki kijami 
inkomoduja. 
Niedźwiedź. 


lak hodzili po uubostñe Poniezus s Pietrem-Pawuem 1 noco- 
wali na piecu, a tam byuo wesele f tym domu, 1 to, i hopoki ig 
zulany aa tym piecu kijami. z iedne strony zulali, a to byu Pietr- 
pawen. tak Pietr-paweu powiado: mie te huopoki haw zatropig. tak 
Poniezuz mu pedziou: puć haf s te struny. i "on poset. i huopoki 
znowa poshy na tamto stronę: zulojm y tamtego, bo lus ten mo dos. 
a to byy znowa Pietr-paweu. | 

Opow. Józef Görniuk vulgo Smigielski, lat około 65. 


25. O Noem, jego Zonie, dyable i arce. 
Niedźwiedź. 

To tak ten Noe pszehodziuu pszes kilka lot do lakieś proce 
ze siekirkom, a zona jego "o tem nie wiedziaua, gdzie "on hodzi. 
a temcasem pszyhodziuu do nie diabeu i kusiuy 10, zeby sié go 
dowiedziaua, gdzie "on hodzi, na jaki zorobek, gdzie ze sikirkom. 
a "on jak psziset “ot te proce, nigdy 11 nie kciou powiedzieć, gdzie 
"on hodzi, i gdzie co pracuje. зате jednego razu skoro luz diabou 
ni mug le skusić, tag ukręciuu z nosa wutki, 1 powiedzioy Noego 
zonle: dei mu sie napić, to un сі sie pszizno, gdzie " on hodzi, i gdzie 
со robi. a ftencóz mi powis, lag on ci sie pszyzno. (no a teros lagze 
nastypié?) tag on lus na drugi dzień zaset do te same roboty. juz 
mu API ou nie jidzie tak, lag mu pszut sha, luz gayk wielki na 
nim "opeigzun. mysli Bole cym lo zgży Sui? luz mie baba sku- 
sina, zek sie pszyznou gdzie 10 hodzo, 1 odzie co robig. a fpszut 
zona nie wiedziana. bok sie H nie zeznoy. gdzie 10 өзү" 1 gdzie 
со pracuig. alé mie skusina, Чапа sie mi takie wody napić, lagem (!) 
psziset ot proce, zem (!) sie 11 zeznou, gdzie hodzą. pszisedem (!) 
do proce, zwykle do kturem (1) hodziuu, hyeiuuem (!) pracować, 
tag lag 1 pszut, 1 robota luz mi sie myli. pszut mioyeg dzewo krutse, 
feionek siekirky, poeiggnonek, pszyduuzvuo mi sie, a f tyn dzieñ 
luz mi nie suo tak. jo se dumom i myślą, co sie stayo. juz se my- 
ślą, zem (!) zgZysuy, a cym to mi nie wiadomo, ale mi pszi-uo do 
guowy. ze mi zona Чапа wody sie napić, ize moze pokruś tego. 
a akurat to sie stauo. bo mie skusiya, 10 sie 11 psziznou, luz mi 
robota robotom nie sua. to teros lageg miou dżewa pociognoć to 
jus sie mi nie poduuzvuo, inog go musioy natstawiać i $tukowaé, 
a byuo duukse, tog musiou go uuZynaé, aby byuo tak iak tszeba. 
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Р .1) Ano bo diobeu sie stou mysom. ta mys wygryzya dziurg 
w arce, bo diabeu kusiuu na to, леру sie i ta arka zatopiua. ale 
Рот Bug zas tag don. ze Zaba { ) zatkaua to dziurą sobom, cu lo 
ta mys pszegryzya. tak żaba (!) zaros skocyua, 1 zastąpina 10 so- 
bom, I wody nie dopuściua i Amen. 


Opow. Józef Górniak vulgo Smigielski, lat około 65. 


27. Jak się biedny szewc dorobił. 
Niedźwiedź, 


Byu sfiec. hudobny jeden, no ii on miou zone 11 dzieci, troie 
dzieci mion ten sfiec. no 1 bida na niego byua, bo jak to ni muk 
sie dorobić pszy tem sefstfie, zeby miou zadoś sy ćkiego. no ji tak 
bidowoy "okropnie. un sie nico doś, zeby dzieci miany Co les, 
i groz zaosceńdzić, ale ni muk se rady dać. tak sed ros drugom 
i Буп smutny, mysloy sobie, co tu robić, zeby sie jako zakszepić. 
i pszised do niego jeden pon, i pyto sie go: co sie cnowieku tropis, 
o co? a on mu powiado: lo sie tropię, bo mom o co. ale on mu 
nie kciou powiedzieć o co. a on mu powiado: ale dei pokuj, po- 
widz mi, cym sie ty trudnis, coś ty za jeden jest. on mu powie- 
dziou: lo lezdem sfiec. 1 opowiado mu dali i powiado mu: mom 
troje dzieci. i io ze zonQ, i nie mozemy sie na zoden sposub doro- 
bić. pado: furd mi fszyćkiego brakuje. no, powiado, tako juz bida 
na ciebie? no iu$ci tako, co bedę robin. no, powiado tak: kiedy 
tako bida. wis co, jo ci tu doradze. powiado: a mul panie, zebyscie 
mi doradzili, co robić. no nie turbul sie, 10 ci tu doradze. bedzie 
tu wnet śfiento. éfiec muwi: a bedzie wnet. a lak pon, pszecie pon 
nie tuteisy. a pszecies, powiado, io lepsi o śfieńcie wim. jako ty — 
sefcowi powiado. ten sfiee Zotko hodziu do kościona. ano pszyié, 
powiado, do kosciona, a les tam na "untoZu wizerunek, a na tem 
wizerunku wisiou zuoty nañcusek zawisony. weźnies, powiado, be- 
dzies tam klencou pszed wielkim "untożem. zebyś blisko byu pszed 
wielkim "untożem. a potym kie bedzie podniesienie, to sie ludzie 
“1120, 1 tencos (!) pudzies i weznies ten nańcusek s tego wize- 
runku. ano 11 sfiee tak zrobiu. wzion ten nańcusek 1 poset. a. po- 
wiado, lag lus ten uańcusek weźnies i zaniesiez do zuotnika, i be- 
dzies miou piniondze. ano i sfiec tag zrobiu. zastawiu ten yancu- 
sek, wzion niemauo piniendzy. a jag luz bedziez miou dosi, tego 
bogactfa, ze sie lus skszepis. to mos potem ten uańcusek “oddać. 
no 11 sfiec posed do domu. kupiun co mu potszeba byuo. noipir- 
wyi nakupiuu hleba dzieciom, bo to noipirse. potem se kupiuu skur, 


t) Tutaj z pewnością zachodzi jakaś luka, 
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1 ruzne Zecy, co mu byuy potszebne, do butuw robidź i "ot tego 
casu bardzo suo do gury. 


Opow. Jacek Smigielski, lat 25. 


27. O dwöch synach madrych, jednym glupim i o zböjnikach 


w lesie. 
Olszówka. 


"Qciec mioy takik tszok sinuf. dwog miou takig modryk, co 
posali "ofce, a ezszedi буц taki, co siodou zawdy f popiele na piecu. 
1 potem iednego razu matka mu powiado: byś ślos s tego pieca, 
wvuluzbys śniodanie tym dwom. nastroiiua mu śniodanie do takig 
gorneckuf dwok i hleba pot pazuhe mu da'a риу i koza'a mu nis 
to śniodanie tem dwom. i on idzie, zaroz byu blisko most. i sed 
bes ten most, by"a f tym moście aba 1 zatkou tym hlebem te 
dziure, i potem sie ospedziüu, pszeskocyu pszes te dziurę, skoro 
tym hlebem zatkou. potem sie "obeZrou i uZrou cień, no 'i s tyg 
gorneckuf potym brou i dawon temu diniowi. a sed i sed i set, 
a tak tom "yskom broy i dawoy temu cieniowi. jesce by"o daleko 
pu (!) tem, a w gornecku hrako. potem skoro luz ni miou w gor- 
necku nie, lak sie wzion, to ро pińdź zogonuf pszeskakowou, co 
tag lecion. 1 zaleciou tam pu tem bratom sfojim. бі sie go pytaig: 
s elmzeš tu wyset, kie nid nie niesies? a on pedzioų, “obeźroų sie, 
pokazuje, ize temu dou. a бї mu powiadaig: а ty g'upi "ośle, a dy 
to Сп lest, па coześ ty Wa dawoy les? a to ty teroz bedzies te 
uofce pos, a my pudziemy do ¿niodanio, skoroz nom nie wynius. 
dali mu ku taki wielki, jaki mieli: 1 bedzięs te "ofee strocou do 
kupy, zeby бї sie nie "ozesny, a my pudziemy do sniodanio. no 11 
un te "ofce tem kilem zacon strocadź do kupy, las sićkie postrgcou 
1 poskuadou na kupe, wyzabijou sickie. no n éi zesli potem “ot 
śniodanio do niego, no li zaceni ksziceć: bui sie Boga, coś ty po- 
robiiin? cos teroz bedziemy robić, lag zoidziemy do haqupy. a a "owiedz 
nie zazeniemy ? a ten potem powiado du nik, ze siedźmy tu do wie- 
cora, a potem te "ofee zniesimy te uofce do "ofearnie sićkie, 1 po- 
tem sie ucieknimy we śfiat. no i te "ofce znieśli wiecur do uofcarnie 
no і ci dwa mQdZZi polecieli "ot hayupy dali. a ten poset do 1izb y, 
1 wouou na matke na sfoly, aby mu da'a zbonek octu i grusek su- 
hyg do worecka. no ji wzion to na pleci, i poleciou za temi dwoma. 
no 1 potem se zbocuu, skoro "ulecieli “odrupke drugi, ze te "ofcar- 
nie nie za"ozyu se. i wyrtnon sie, i co mion zauozié, to "on te dźwi 
wzlon na pleci, 1 polecioy za temi znowa. no Ч śl, gli razem sisci 
tszek, 1 tam po lesie sukali nocnika, takiego dźżewa, coby iim pot 
tem dźżewem by"o dobze lezeć, jaz znaleźli takie dźżewo, "okropne 
ga'ęźiste. no 1 tam se posiadli. no ' potem ieden powiado: tu nie 
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bedziemy lezed pot tem dźżewem, boby пов tu iakie zbuiniki za- 
bi" y: wysli na to dźżewo, 1 posiadli se na ga "eziak. no i ten g"upi 
zaš miou pszywigzane te dźwi na plecak, 1 "ten zbonek z octem na 
tyg dżwiak zawiesony, i te gruski s tem woreckem suhe. za kfile 
potem idzie dwunostu zbuinikuf i i niesg wielgie pinigdze i miso we 
worku. i zapolili se pot tem етет i gotują se to miso. a tem 
"okropnie dem byu na tem dZzewie, bo tam sie kuzy"o. i ten guupi 
wzion ten zbonek z "octem 1 powiado, Ze wyleie na ten “ogil, coby 
sie nie Койу" tak. a ći mu powladaio: bul sie Boga, zaroz nos 
postszegno, jak tag zrobis. ale jig nie "us"uhnon, ino siurgnon tak 
po ga"eziak tem octem. бї zbuinicy se potem powiadaig ры. tem 
dźźewem: bedzie juz rano fnetki. bo rosa wielgo pado. no ^ oni 
se myśleli, ze to rosa tako sie leje, no 11 jesce bardzi hyeili polic, 
ze bedzie zimni pu raniowi. to miso sie gotowa'o. ten powiado znowa 
g"upi, ze wysuje te gruski s tego worka, bo nie wytszimo. no" 
wzion i wysuu te gruski s tego worecka. 1 te gruski leeq na Zi- 
mię, a te zbuinice (9 powiadaig: wiater wielgi gurom lest, bo siski 
z džžewa leco. no 'i siedzę dali jesce, hyćili se ieś to miso. ten 
potem powiado: io ćisne te dZwi bo mi ciysko. ći mu powiadaig: 
bui sie Boga, nie СїзКо1 tyg dźwi. ale on nie zwozoy nidz ino spu- 
ściuu te dZwi s plecuf. te dźwi jag zacyny lecieć po gavęziak, ci 
sie popszelekali "okropnie zbuinici, ze jus kora z nieba na nig leći, 

tak hyćili, odlecieli te piniodze z workem i to mieso sićko, i ucie- 
kli stela. tag okropnie “uciekali stela. бї potem 2 dźżewa śleżli, 
i ziedli se to miso, i poledli sobie, i pinigdze z workem wzieni, 
i teros se powiadają: podźmy do domu. juz “ojcu zap'aćimy te 
uofce sićkie, a jesce nom zostanie s puu tv k piniędzi. i zabrali sie 
1 psziśli do "oiea. i te piniądze zostawili f sieni. a do iizby wlezli. 
ociec hyciuy straśnie ksziceć na nik, a uni mu powiadają, coby sie 
nie trubowon, ze maig doś piniędzi, to zapyaco. no li potem REL 
nieśli te pinigdze do "zby, 1 wysuli Yolcu na Zimie, “ociec sie "ucie- 
suu "okropnie, ze jus teros zapuacone "ofce. no ї potem wzion. oZ- 
dzieluu te pinigdze, "ozrahowou na {871 сезе, sobie iedne cęść za 
te "ofce. а tem sinom znowa te dwie cesci tem mądrym, a temu 
nie. éi to potem powiadaiq, ze "oni tego nie wezng, ze oni sie bedą 
kuntetować tum olciznom, a ten gupi coby wzlon te piniądze. 1 po- 
tem ociedz mu powiedziop: to go howoicie р! sobie 1 te piniądze, 
on nie rozumi temu. ci mu pedzieli modzši "oleow1, ze "un les pu- 
wuicom tyk piniedzi, ze "un te pinigdze па tyg zbujak, ze "un tyg 
zbuiuf "otstrohou. no 'i te pinigdze "unemu potem psziwuoscali sić- 
kie, ale "un wzion i "oddou ojcu sidko, i wloz na piedz i siedziou 
f popiele ^i dosiela siedzi. 

Opowiadał gospodarz około 40-letni. 
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28. O dwuch braciach mądrych i o jednym glupim'). 
Niedźwiedź. 


U iednego gazdy suzyuo dwok bratuf, ieden mondry byu, 
drugi g"upi. ten mondry posou ofce, a gupi posugowou, ро ро- 
dworcu kouo domu co mu kozou to robiiiy. tag lednego casu, dali 
mu aby nius śniodanie tymu bratu. tag mu dali kluzek na polifce, 
a on nius, a widzioy za sobą dziada, tag wyżucou po jedne (7) klu- 
sce temu dziadowi, az zwyZucou fszy ćkie, i bratu zanius samQ wodę. 
1 brat sie go pyto, ka podziou kluski. a on mu pokazuje tego dziada, 
co idzie za nim. co "unemu dawou. a brat sie z niego śmieje, po- 
con mu nadawać: tv guupi, pszecies to nie les dziot, bo to les cień 
tfu. on ci kluzek nie jot. a 114226 drugo, to beńdzies widzion, jak 
tam piez iaki nie pozbirou kluzek, to "one ta fszyćkie sg. ale guupi 
nie poset. 1 prosi go: bracie. del spokuj, 16 spać, a io ci bedę pos. 
ale mondry myśli sobie, ze jesce nie pudzie spać, bo sie mu nie 
keiauo. tak powiado guupiemu: өрі ty teros, a io jesce bedę pos. 
a potym bedzies ty. tag gupi poset spać, a monde y pos. tag mon- 
dry potem obudziuu guupiego 1 kozóu mu pas ofce, 1 pszikozóu 
mu, zeby dou poziur na "ofce. zeby sie mu nie "oshodziuy. ‚tag 
guupi pos. pokont pos, to pos, wrescie widzi ze sié mu "ofee "os- 
hodzą, wyuoszezszuy nus na kaminiu, 1 uapou po 1 ledn y "ofey, 1 za- 
Zynou 1 ciskou na Кире, az wyzażynoy fszyćkie 1 potem slot pszy 
nik, i siedzioy. mondry sie “obudziuy, i paczszy, jag guupi pasie. 
i widzi ze "ofce fszyćkie lezą. pszyhodzi do nik, i paczszy sie. a tu 
"Осе pozazynane. zuapou sie za guowę: bul] sie Boga, powiado mu, 
coś ty porobiy, na cos ty "ofce pozażynou. a guupi powiado, ze sie 
mu "oshodziuy. a %у2 mi powiedzion, zebym sie lim nie dou osho- 
dzić, zeby byuy f kupie. a tyź ik pozażynou. bui sie Boga, co te- 
roz bedziemy robić? no dei spokuj bracie, noźmy "ofce do kosora. 
i nosili “ора, mondry nosiüu po jedny, a guupi po dwie. i pozno- 
sili fszyćkie "ofce. a kozou guupi mondrymu, aby mu donius pa- 
tykuf. mondry donosiuu patyki, a on sobie потоп i "oZzdzirou of- 
com tutki, zeby udawauy, ze źwienkulą, 1 fszyćkie postawiu na no- 
gak, a ponieftoro moze lezaya. jak skuńcyli tg robotę, tag gupi po- 
wiado mondremu: teros podźmy do obiadu. mondry sie boii, po- 
wiado: jagby my Sli do obiadu! jak sie pon dowi, cos ty porobiu, 
to noz obok pozabilo. ale guupi sie nie bol: ale 16 ty, powiado, 
nie bul sie, hodź do "obiadu. i suuhoi mnie, lako io bedę robiy, 
tag 1 ty. 1 pośli "oba do obiadu. dali jim obiot, i zaceli jes oba. 
guupi lod dwoma uyskami, a mondry iednom. mondry sturho guu- 
piego, septo mu po cihu: cos ty, powiado, robis? a guupi nie muwi 
po cihu, ino guosno, i powiado mondremu: a dy jo nosiuu "ofee 


1) „Por str. 26 „Nr. 22712815932 Nr. 00, 


ТЕК8ТҮ GWAROWE 31 


po dwie. a ty po jedny. tak ty lic jednom uyskä, a io dwoma. 
a pon suysy, co on. to muwi. wygnou lednego suzoncego, aby sed 
do kosora, 1 uwidziou, co lez z ofcami. ten poleciou a byu noguy, 
nie uuwozyu dobże "owiec. wraziüu пер do kosora, i poZrou pren- 
tko, uwidziou, ze "ofee stoją. i wyrtnyu sie i pszylecion do domu 
i muwi panu, ze "ofce fszyćkie źwieńkują. a dobże, pon powiedzion. 
ale pana to niespokoliuo jesce, wygnou drugiego fagaca, aby ten 
set uwidziedź ofce. a ten jesce byu чесен» nogleisy, i tego coz 
EN co tvz dobze "owiedz nie uuwozyu. i pszylatuje. i muwi. 
ze "ofce fszy ékie Zwienkuig. i dobże. tak ci skoro poiedli wykradli 
sie ot sfoiego pana. a porwali dźwi zelazne ze ѕоро. 1 uuciekli w las. 
wysli na jedno jedlę, ktura ni miaya wirba. co jim dohże byuo po- 
uozye te dźwi. i na tvg džwiak posiedli “oba. a pot tom “jedlom 
bywali zbuje. ale ftencaz ig nie byno. bo byli na uowie. skoro po- 
tem pszisli ci zbuje i siedli pod jedlọ, pot tę samq, і wyieni pi- 
niondze z beckom, co pszywieźli ze sobą. opsiedli do koua, i za- 
ceni rahować, pszesypać f piniondzak. a byuo ШЕ tam duzo. tag 
mondry widzi co tu zbujuf, 1 strag go wielgi wzion. i powiado g gtu- 
piemu, aby cihutko siedzioy. ale guupi, lag guupi, nie byu spokojny 
1 strahu z nicego ni miou. 1 powiado mondremu: wis ty bracie co, 
barzo sie mi 'scać kee. mondry powiado: buj sie Boga bracie, nie 
ісуі, bo lagbys tv iscon stela, toby nos tu mogli pozabijać. ale 
guupiemu nie pumoguo to, 1 zacon 'scać. сі zbuje skoro widza, ze 
tu rosi, tak sobie muwią: leci rosa z bogosa. z maryje kort. no ji 
wy'scou sie, no ji nie. spokuj byy. nieduugo ро kali оўу sie guu- 
pimu trafiuo. powiado mondremu: wis ty bracie=co, teroz źle z nami. 
a brać (!) sie go pyto: co takiego? a bo, powiado, sie mi srać kee. 
a brad go prosi, zeby tego nie robiiiy: zrubze miendzy sobą. ale 
guupi nie uuwozou na nie, Spusciüu portki, 1 zacon srać 2 dZZewa, 
s tyg dzwi na duu. a zbujcy skoro usuyseli, ze tu leci со2 z gury, 
i muwili se zaś: cos to takiego, leeq syski 2 dzzewa. ale nie "os- 
paczszowali sie nidz do gury, ino rahowali piniondze. tag guupi 
skoro sie iuz wysrou i "oposou sie, powiado mondrymu: syaź bra- 
cie 2 dźwi. na spodek na gauezie, bo luz nie bedziemy cekaé dali. 
mondry rod nie rot, musioy éli$ ze dźwi na spodek na gauezie. 
guupi tys śloz za nim, pot te dZwi. jak 5105. tak pophnyu däwi. 
zeby spaduy na duu. i spaduy dZwi na zbuiuf. ale ci pouuciekali, 
co siedzieli po kraju, a jednego tego nostarsego dobše pszyeisuy 
i potuukuy. i tyn nie skoro wylos “spod nik. lag wyset, tag ucie- 
Кой za tamtemi ale mu zol byuo tyk piniendzy i zdaleka stou du- 
mou co mo teroz robić. a mondry i guupi slezli "oba pod ledle 
1 siedli pszy piniondzak i siedzieli. zbul sie wruciuu stary, 1 za- 
kronco sie koyo nik, psziblizó sie coroz blizy, a guupi wyion nus 
i wyciongnoy iezyk A z gemby 1 "oskrawowou nozem. a zbuiowi 
to byuo dziwno, co on to robi. odwozyu sie 1 psziset ku niemu 
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i pyto sie: a co to umis robić? a guupi powiado ze umi języki skro- 
bać. a to na co? pyto sie go zbul a bo panie jag 10 język poskro- 
bie, to sie mowa "odmieni, inacy mozna muwić. zbujowi to {райпо 
do guowv, dobżeby to byuo wiency językuf znać, bo nie umiou, 
ino jeden. lepsiby mu byuo, jak sed na uuf. i prosi tego: a wis 
ty co, powiado, hodź za te piniondze, co tu zostauy, poskrub mnie 
pon lezyka. a on go tem sposobem kciou zuapaé. ale sie bardzo 
"omyluu, bo na to pszistou guupi. a dlocego, powiado, mogę zrobić, 
mogę poskrobaé panu język. pszistompiu zbui ku samemu niemu. 

a guupi wystroju nus i kozou wyciongngé zbujowi język. zbui 
wystawiu lezyk, ale za mauo. a guupi powiadó mu: musis pon do- 
bże сапу wyciońgnoć, zebym ро muk hyció pazdurami, zebym go 
cauy "oskrobou. 1 wyciobgnyu zbuj “ozur, wystawiy, a guupi Zya- 
poy do pazduruf, 1 skrobie, skrobie, a narescie wzion i u/nyu сапу, 
а zbul wZasnyu “ogromnie, wydársie guupimu 1 uueleko w las. a ci 
lego koledzy, skoro posuyseli, ze noistarsy ik kolega tag okropnie 
kszicy, jesce bardzi pszed nim uciekali. a "on leciou za nimi. i wo- 
uou na mik: potlekoi. potlekoj. a ci nie rozumieli, bo wyraźnyk 
shuw nie rozumieli. uni myśleli. ze wouo na nik. zeby uuciekali, 
а оп wouou na nik, 1 kciou zeby go pocekali. i jesce bardzi tt 
strohou, bo furd leciou za nimi, i wouou: potlekoi, potlekoi. i Pon 
Buk wi, daleko sie tag gnali, bo iig juz guupi ani mondry potem 
nie widzieli. a guupi potem posuoy mondrego do tego pana, ka 
pszudy uu niego byli, aby psziehali końmi dobrymi ро te pinion- 
dze, eo tam byuy. i po niego, ze on bedzie keion fszyćko panu 
zapuacić, bo jesce wiency piniendzy miop, jak ten pon i wruciuu 
do niego, i fertvk. | 

Ороз. Jacek Śmigielski, lat 25. 


29. О dwuch owczarzach 1 o zböjnikach w lesie. 
Lubomierz. 


Iedon gazda miou джок “ofcažy. miou duzo “owiec, i dwok 
tyg ofcozy fse posauo te "ofce, ale iim źle byuo u tego gazdy, bar- 
dzo se k'sziwdzili, bo 11m źle byuo na zycie. а ton gazda byu kup- 
com, hodziuu po iarmakak costo, а co razy p'szised z jarmaku, to 
бе “ofce rahowon, coby mu nie zginono co. a "onl ros se uudu- 
mali, wzieni п zabili mu dwie "ofee, i "ouupili 1 miso zabrali do 
workuf, a potem suomy wzieni nasfijali na sfitkak, pop'szikrywali 
skurami "ofeymi te sfitki suomy, a oni sobie wzieni to miso 1 po- 
sli $ nim do lassa. i potem w leśsie ni mieli ka nocować, bo zbui- 
nicy hodzili, i boli sie na ziemi nocować. i znaleźli tako iedlo, co 
папа tszi wirhy, i wzieni lakiesi d’zwicki ze sobom, coby sie 
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mieli natkryć, сору iig nie zlouo, iagby byu дузе. oni sie kcieli 
tak skryć, coby ig nie zlouo. a potem pszisli zbuinicy pot tQ 1ей10, 
i tam hycili sie "ospatszowaé, bo tam pot tom iedlom byua pikno 
dolinka. 1 tam zapolili sobie pot tom jedlom na ty dolince, hycili 
gotowić spyrki i narescie wzieni wykuadać piniędze, kielo ktory 
nazbuiowoy. a ci na ty jedli siedzą, boli sie jaz dygotali, bo sie 
sokropnie boli, by Mg nie uźrou zbuinik ktury, by lig nie za- 
biuu. no 11 potem sie jednemu keiauo iscad. ale sie bou "okropnie, 
ze jak ci poźrę do gury, to noz uźrą 1 noz zabiję. no H nareście 
potem juz wyt'szimać ni muk 1 wzion 1 wyiscou sie. a zbuinicy se 
godaig: dyse, powiado, leje, ale noz nie zleje. bo my pod iedlom. 
a ci se na ty ledli radzili. coby jim zrobić, coby yuciekli "ot tyk 
pinigdzy. 1 radzili se iedon z drugim. zeby puścidź na nik te d'Zwi, 
co mieli wyniesione, co sie natkryli nimi. iedon godo. coby puścić, 
a drugi sie zaz boli, ze jak puscimy, a uzry, to noz luz zabile. 
à cl wzieni narescle puácili te d'Zwi. te drźwi leciauy z gury po 
jedli. gaugzie t'szescauy, 1 ci zbuinicy sie zdrygli, i k'sziknoni, ze 
kora bosko na nig leci. syćka uuciekli, jacy iedon iesce zostou $ nik, 
co se kciou tyk ріпі042у grabnoé by roz rokom do copki. ale iuz 
ni mug dadz rady, . tyk pinigdzy dopod, ine go wyšuy te 
d'Zwi 1 p'sziciony mu "ozur, uciono mu zobami uozora. i potem hy” 
ciuu leciedz za tymi zbuinikami, 1 hyciuu na nig wouaé, zeby go 
pocekali. ale iuz ni muk tag wyrozać gwary, jak pirwi. bo mu 
"ozora uciono, i jus sie mu gwara tak tracina. i woyo na nik: 
еко. potlekoi a ci yot tego strahu jesce bardzi yuciekali, bo toni 
nie wiedzieli "o tem, co sie mu stano, bo myśleli tag, ze to kora 
bosko za nimi leci. i potem ci huopy śleźli s te jedle, i zabrali te 
piniądze syékie. luz nima wioey. 


Opowiadał Wawrzek, parobek 23-letni. 


30. Jak biedny szewc zrobił majątek na głupocie 
ludzkiej. 
Poręba Wielka. 


Byu iedyn sfiec bidny. mioy zonę 1 dwoie dzieci 1 iednę kozę. 
jednego razu kozou sfoli zonie wzigs kozę na jarmak i pszedać za 
Styry rynskie i za $tyry centy. baba wziena kozę na jarmak i psze- 
daua za $tyry centy. i kozoy ji kupić packe tabaku i reste piniendzy 
pszyniź do domu. a ona pszedaya koze za Styry centy i kupiua mu 
packe tabaku. i pszysua du domu. pyto sie 10 huop: pszedauas? psze- 
dana. kupiuas tabaku? kupiua. a reste piniendzy gdzie? poado (!) mu, 
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ze nima wiency, zeź mi za tyle kazoy pszedać, za śtyry centy. jak to 
za śtyry, pszecie lo ci kozou pszedać za Styry а 1 za Styry сеп- 
ty. to lo nie suysaua о Styrek ryńskak (1) i ino "o Styrek centak. a on 
muwi: o psiokrew guupio, ale jus ci muwiuy nidz nie bendę, ino 
pujdę we $fiat. lag поліе guupse stfożenie jak ty, to ci podaruie, 
a jag nie nojdę. to lo sie wrucę, to cie zabiję. i poset w druge. 
idzie 'idzie, as nareście jehaua krulewna, a on ię postszyk i "obraco 
sie f kogo. 1 patszy w gurę. krulewna sie pyto: co wy tam cuo- 
wieku widzicie? a patszę, bok spod z nieba, izebym drugi nie za- 
pomnioy. a coz wy tam robicie? o pani cudno co robimy. po cos- 
cie tu pszyśli? pszysedek ро piniondze, do krewnyk, bok se nie 
wzion, i teroz mi lest bida. krulewna sie go pyto: а muj moZ iak 
tys ta? "o, pani sie pyto. jak ta. jak se wzion piniendzy, to mu 
clobze, a lag nie, to tag bida, lag 1 na ziemi, bo ni mo za co ku- 
pic ani poduski, ani 2ус10. а krulewna sie go pyto: kie ta pudzie- 
ele? o zaros sie bede wracou. tobyscie ta wzieni menzowi (!) po- 
duske 1 piniendzy. a dobZe 1 wezne. i da"a poduske i piniendzy 
kilkased ryńskig i wzion i poset od nie drugom. krulewna sie 
wruciua do domu 1 opowiado sfolemu synowi. a syn wysuuhou 
i powiado: a psiakrew mama gyupio, gdzieby to tag moguo być, 
zeby z nieba fto pszyset, 1 opowiadou, “jak ta w niebie jest. zebym 
go dojehou, tobym go na kawouki ośćfiartowou. i siod na konia, 
i poiehou gosciticem. 1 spotyka (!) go pod gościńcem, ale poduske 
pszudy pszedou, tylko som byy s piniondzmi. posed na stronę pod 
gościniec i wysroy sie, a fte razy pryndz jedzie i najizdzo go, a ten 
„dion kapelus i pszikryu to guwno, 1 tszymo rekami. pryne sie ro 
pyto: co wy tam cuowieku mocie? mom haf ptoska piknego, co go 
nie wezne, as po zahodzie suonca. a dlacego nie weźmiecie? pyto 
sie prync. latego, zeby mi ucik. a nie widzieliście tu takiego c"o- 
wieka, coby nius poduske? pyta sie prync onego. on powiado, ze 
widziou, co pszeset niedowno goscincem. a nie wicie, we fturg strone 
poset? a wiem, poset na Jurkut. a gdzie ten Jurkuf? pyta sie prync. 
ano jagze panu powiedzieć. zeby mi miou fto ptoska tszymad, to- 
bym pokozoy. a lezelibyscie mi to zrobili, to 10 wom zatszymom 
ptoska. a wy siadaicie na konia, na mojego, i zuapaicie mi go 
i pszywiećcie go do mnie, a ja waz za to wynadgrodzę. i slas s ko- 
nia, i ptoska kapelusem tszymou pryne, a ten siod na konia, 1 po- 
iehou do domu, do sfoiego. i za kozę psziwiut piknego konia 1 pi- 
niendzy kilkased ryńskik. pryne sie ni moze docekać, ryhuo po- 
wruci, myśli sobie: cobym ta tego ptoska nie dostou. iednom rę- 
kom tszy mo kapelus a drugo siqgo po ptoska i skaluu se renke, 
bo to nie byą ptosek ino sefcowe guwno. ftencos pryne podnius 
kapelus, a tu nima ptoska ino guwno. i muwi: a psiokref, jezeli 
moja matka guupio, ale ja jesce sto razy g'upsy. i takim prawem 
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sfiec se zakrojuu rozumu, bo zonie podarowou, bo naloz guupse 
stfoZenie. lag lego zona. 


Opow. Wincenty Klimek, lat 40 1), 


31. Glupi wywodzi w pole dwuch swoich braci madrych 
i pozyskuje majatek ojcowski. 
Niedźwiedź. 

Miou "ociec czszek synuf. dwok byuo mondrvk, a jeden g'upi 
byy. ten "ociec byy zbijok, Sporownik. lubiy piniondze bardzo. ci 
synowie byli mondZZy, a zazwycol byli i moeni. a ten gupi jesce 
byu moenieisv, jak ci dwa, ale za to ze byu guupi. pokiel on byu 
muody, tak som pracowou 1 p piniondze, a tyk synuf znow (!) 
ucyu robić od malutka. a i "uni potem juz dorośli, un sie spuściuy 
na nik. onym scęście suuzyuo w zdrowiu. tag robili razem, a co 
zarobili, fszyćko ojeu oddawali. "ociedz ik skromnie howou. nie "os- 
puscon. a piniondze Sporowoy. a nie "ukazowou im ani im nie po- 
wiedzioq, wiele majo lus piniendzy. tag uni sie s tego ciesyli. i je- 
sce lepsi robili, a tem guupim noibardzi doganiali, bo “on potrafiu 
dobze robić, hodź byn guupi. bo feigk pszy sobie jik mio, i te 
piniondze tszymon w uusku pszi sobie. "obiecowou im, ze im 
fszyćkie po śmieszci "oddo. as potem ius ojcu sie skruciuo zycie, 
pszyblizyua sie śmieszć. 1 zahorowou cięsko. tag luz nadesua "osta- 
tnio godzina 1 juz widzioy, ze juz umżyć czszeba -— a byu to ob- 
dolny dom (ze byu som dom, som jeden) — no ji skońcyu zycie 
Ji yumar. a zodnemu nie dou do goszei ani f piśmie piniendzy. a oni 
tys synowie ot DE od zolu za “ojcem nie pszykszyli sie mu 
zeby go prosili "o piniondze. lag jus miou uumirać, tak ci dwaj 
mondżży polecieli, aby iakig ludzi pszywies(?)a ten "oelee, lako hy- 
{гу byu i uakomy na piniondze, jesce mu 201 bvuo tvk piniendzy 
"oddaé synom, tak se zamyśloy ik sować. a ci dwa mendźży temu 
guupiemu bardzo na pszykroś robili, a "un sie nejwiency narobiu. 
i "uni go juz uznali, ze on coukem g'upi. tak kiedy uuwidzieli, ze 
z ojcem źle. wvgnali guupiego z domu, a sami posli po ludzi. kiedy 
“oni posli po ludzi, guupi sie wruciu, wysed na gurę i paczszuy 
okienicg do iizby, co Yoni bedę robić. a w izbie nie byno ino som 
ociec, ktury lezoy na śmiertelny pościeli. tag “ociec byu som, stoy 
potem s pościele. 1 wzion z workem piniondze spod guowy, zebrou 


1) Osada jego oddalona o pół godziny drogi zarówno od Niedźwiedzia jak 
od Poreby Wielkiej, urzędowo należy do Poręby W. Człowiek ten. lat około 40, 
pod względem językowym nie przedstawia wielkiej wartości: ulegał wpływom 
języka książkowego, co szczególniej w jego opowiadaniach się odbijało. Zwra- 
cam przy sposobności uwage na występowanie nie Q ale e w kategoryi acc. sg. f. 
rżeczowników i Í sg. praes. 
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kopacke i poset pot piec ku nolepie. "otkryu kamień pot piecem, 
1 wykopy duu, i sowoy piniondze tam i pszikryu tem kamieniem 
i powiedziou tak: siećcie tu pinigski, bo woz moje rocki zakopany 
do potyl, do pokil moje rocki waz nie wykopig. i wruciuy na po- 
Seil i qumar. ci sie wrucili dwaj synowie moway s kilkoroma 
ludźmi, a ji z maistrem, co psziset trumny (1) robić "ojeu. a gupi nie 
cekou, co bedzie dali, 1 sloz z gury, wloz do domu, i wziou mar- 
tfego "oica za pazuby, 1 psziwluk ku piecowi 1 fprawiu mu ko- 
pack do roñk i jego i sfojimi reñkami kopoy. i wykopou te pi- 
niondze i zebrou i sowou. i zostou pszy "ojcu siedzieć, oica nazot 
zaprowadziu na pościl. a wzion krydy, kturo miou, i kawou descki, 
i napisou niby jako "ociee: tobie, synu. oddaie pszes śfiatkuf pi- 
niondze, bo widzę ze w domu nima nikogo. tyź mi lez nojlepsy, 
boś ty pszy "ostatni godzinie pszy mnie byy, i tyZ mi usuuzyu, 
co jo zondoy. a tamtym dwom nie daję nic, ze oni mie "odeśli 
w ostatniQ godzinę. апо dobze. ci psziśli s poroma ludźmi, i z mal- 
strem, zeby trunng zrobić ojcu. i kilkoro ludzi widzą. co tu w domu 
lest, a guupi siedzioy pszy оси 1 puakou go, cauowou lego roncki 
i muwiu sobie: dzieńkuje ci oice, zeź o mnie nie zapomnioy. 1 766 
mie nie "opu$eiuu. niek ei Pam Buk pszyhyli nieba, boZ mi dou, 
co mnie poczszeba. tak ci ludzie widzieli, co pszisli do domu, ı dziw 
wielgi byu co sie to stauo, ze on gupiemu nolgorsemu w zyciu, 
kturego bracio nienawidzili, tak samo ji "oeiee, i on fszyćko do- 
stou. ale mu ni mogli tego wydżżyć, bo widzieli, ze potpis “оса 
byu dobry. ktury napisou krydQ na desce. i ten byy noimondzZeisy, 
bo miou piniondze. a ci zostali guupey, bo zostali bes piniendzy. 
on se umioy poradzić, tag uni go musieli potem obaj mondzzy su- 
hac dobze, kconc zeby jim on dou pocontek do zycia (!). 
Opow. Jacek „migielski, lat 25. 


32. O biednym rybaku, dwuch jego synach, dwuch krölewnych, 
smoku i o zakletem miescie. 
Podobin. 


To niby ten byu zaarendowou to rybouostfo uu krula i kiela 
lod miou to ry bouostfo, ale zapod w duugi, bo nigdy ni muk zua- 
pić więcy tylko czszi ryby, lo siebie, lo zony i lo kuharki. a po- 
tem ostatni ros poset 1 zapuściy sici, 1 zuapiuu rybo, co miaya zuoty 
пер. i koza”a mu zeby ten пер "oteion i kozaua zważyć pot pszy- 
kryeiem i dadź noipszudy zonie a potem kuharce, a na ostatku 
kobyle i suce. i on to zważuu i potem doy zonie 1 kuharce, a na 
ostatku klacy i suce. a s tego potem Pom Buk dow, co sie narodzino 
dwok huopokuf, mieli zuote wuosy. a potem sie klaca "oZrebiua, 
miaua klacką 1 źrupka, mieli zuotQ śeś. potem suka znowa miaua 
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dwok, mieli zyoto śeś. a potym "ot tego casu sie rodziya pszenica 
o dwok kuosag w ogrodzie i ryb mnustfo uapou, co sie ius tag 
zakszepiuy, co luz dou tyk huopokuf do skuu, co sie ucyli. a po- 
tem ze skuu wystompili i pszyśli do "ojeuf i wzieni se pinigdze, 
karabiny, fuzyje, i pojehali wypuocać krula. no a potem krul kciou 
zeby sie zenili, a oni nie kcieli, ze mieli wendrowaé rok sez nie- 
dzil. jak sie wrueQ, to sie bedą. zenić. tak sie potem pozegnali. a ten 
krul miou dwie curki. i potem wzieni sobie wina i pojehali w las. 
tak to wino zakopali na kszyzowy drudze, i muwili sobie, ka ktory 
kce is. i ten poset starsy prawom drugom, a muotsy lewom dru- 
gom. tag do tego starsego wyhodziuy same samce. wysed zajQc, 
keiou szczszylać. a on mu muwi; nie zabiloi mie, we dnie w nocy, 
jo ci па pumocy. potem wysed lis, znowa go kciou szczszylac. 
a on mu godo znowa tak samo. potem wilk. potem niedźwić, po- 
tem lef, doź na tem, ze jik śedmi byyo. tak potem pszyśli na oste- 
ryiQ do gospody, 1 tam zanocowali, i kozali dad dźwiźom les i pić, 
i sobie kolacylg ten prenc. a po kolacyji sie dopiro pytoy, co tu 
suyhaé. ten mu dopiro muwi, ze źle syyhać, ze momy smoka w le- 
sie, ze nom byduo powyiodou, teraz ludzi ji, jutro mu powiedg kru- 
leską curkg na pozarcie. a ten dopiro go sie wypytuje: kai on iest? 
1 on mu powiedziou, 1 powiedziou mu. ze mo sedem ubuf. i kozou 
sobie feas $niodonie dać, i dźwiże napas, a potem sie pozegnou, 
1 "odiehau stamtot. tag zajehoy tam f to miejsce gdzie ten smok 
byu, i stanon sobie na boku. a teros ten cygan pszywius tą pren- 
cyzną na pozarcie smokowi, i zwaluy 10, 1 ucig w las, paczszuu 
co sie bedzie z niom dziouo. a ten prenc pszyset s tymi dźwiżami, 
i kozou stanąć ро obu stronak po czszek, a zaigekowi kozou hulaé 
pszedź dziurą. a zającek hulou, a smog ueb wystawiou, a ci uapali, 
pszyczszymowali, a "on ten prenc $cinou guowy, i siedem guuw 
wycion, potem ozory zwyżynou na śfiadestfo. i podzielili sie tymi 
ozorami na рап, husteckom iedwobnom na рий, i potem sie za- 
pszysiegli, 1 pozegnali sie, 1 muwiiiu 1l zeby sie nie wydawana, 
za rog za sez niedzil. wreście pojehou. a ten cygon wyjehoy pszed 
nig, i wzion jo na wus, i zaiehali na most. kcioy io zwalidź do 
wody, zeby sie mu zapszysiegua, ze "un smoka zguadziuu. tak sie 
mu zapszysięgna, ze nie pujdzie za inego, ino za niego za rok za 
seZ niedzil. i zajehou z niom do fsi, i tam dali znad do nolaśniej- 
sego munarhy, ze on smoka zeyadziup: no 1 wysua banda z wiel- 
kom muzykom, i fprowadzili do burku. wielgo rados, wielgi bol, 
wesele. i ona se wyprosiua na “ojcu. aby rok sez niedziel hodvili 
w zauobie i wuosienne (!) "odzienia popszewlikali sie, popiouem 
guowy posypali. i rok seZ niedzil cekali na to. a za rok sez nie- 
dzil ten cygan dou "opowiedzi zapisać, i "opowiedzi wysuy 1 na- 
zajucz ślup. a ten prenc pszylehou tam do te gospody i znowa sie 
руі, co tu suyhad. ten mu opowiado, ze sie cygan zeni, ze jutro 
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$lub wesele. potym on napisou kartkg do te pani muode i kozon 
niż w zembak do burku, aby "oddou pani muody. a zaigceg nie 
keiou is, ze go zabilg i na potrowg go obrucg. potem lisce, liska 
znowa nie kciaua, ze ig zabiig, ze na futra obruco. a niedźwidź 
wystompiu 1 powiedzioy, ze poniesie, ale powiedziou, ze kartki nie 
do, tylko mu noz utsze tam f kościele. iak poset, tak stanon pszed 
ontożem 1 stou. jag wiedli tyg nowozeneuf f paradzie, 1 оп zuapiuu 
ftencos za nos, tak ten cygan sie obaliu, tak sie zrobiüu zgruk, 
ludzie wylatowali. dusilisie, a niedźwić sie zebroy, ucik na tQ go- 
spodo, skot pszyset. a krul sie dowiadywou. skgt takie dźwiże, 1 do- 
wiedzioy sie, 1 Колоп, zeby sie stawiüu. a on "otpisou, ze telo druga 
do niego. co ii onemu do krula. a ‚potem krul sie zgniwou, 1 ko- 
ZOU woisku optocyć в harmatami. i kozou gospockiemu sie wyniź 
2 gospody. 1 oskużyć to wyniś f powietsze. ale kule stajauy lako 
mury, zodno sie nie kciaua hycić gospody. a fteneos jako krul 
powiedzioy, ze to śfięty cuowlek, ze muso 12 do niego. 1  posćd do 
niego, і prosiüy go, zeby mu darowou tQ zniewogy, ze go keiou "os- 
kużyć f powieczszu. a on potem kozou jehać Styrmi końmi s tymi 
ozorami, husteckom jedwobnom 1 sygnetem. 1 pszywieźli, i suozyli 
to, on pouowQ tego, ona pouowQ to sie zrosuo. 1 ona zawouaua wiel- 
gim guosem: ten jest wybawiciel canego kraiu 1 ludu. a ftencos 
wZzienl Ml ln końmi "ostargali zywo. a on potem dou "opowiedzi 
zapisać, i "ozeniuu sie ten prync. a lak sie "ozeniuy, tak pośli lezeć 
do "oza. iag lezeli, tag ukozauo sie śfiatuo bez "okno. on sie pyto: 
co sie han śfici? a ona mu muwi, ze jes miasto zaklente, kościouy, 
kamienice, sklepy, syćko. tag on sie zerwoy i poset han f to miej- 
sce. lag dohodziny, zeset sie ze siwym dziatkem. a ten sie pyto: 
ka idzies? a on mu muwi. ze do tego miasta. no ji teroz on mu 
muwi, zeby nie hytoy Zà pret, a lest carownica, ze hedzie tag bic 
te i pretem, laz bedzie skura odlatowaya z misem, 1 zeby sie 
nie litowou, zá pred nie hytou, ze jag zuapi, to skamie. a on sie 
"ulitowou 1 zuapiuy za pret, 1 skamiou razem Zwizami (1). a ten pszi- 
set z lewe struny brad lego, 1 dostou wina i paczszi, wino mQtne. 
i muwi sam do siebie, ze mui brad gdzieś horuie. i pszijehou na 
to gospodg 1 kozou se tak samo dźwiżom dadz wikt, jako i so- 
bie. a potem po kolacyii sie pyto. co lu suyhaé. "on mu "opowies 
dziou sytkie zdaZvnia. jakie sie dziauy 1 "o lego bracie, ze sie "ozy- 
niu s krulefskom “dzifkom, i misko һай f pauacu. i “оп Һай poset, 
i taki byu, lag 1 ten pirsy, 1 posed na spocynek z niom, i uZrou 
Sfiatuo bez okno, 1 pyto sie co han za śfiatno. a ona sie zezuo$ciua, 
1 muwi mu: tv salerice, dopiros han byy 1 pytoś sie, co za śfiatno. 
a iag lignon, to sie miecem pszegrodziuu, a ona muwi: ty wariocie, 
ty źle ze mnom miskos. on sie dorozumioy, zabroy sie cihutko, é 
zrozumiou tQ sprawQ, i zased do tego dziatka znowa tam. i ten dzia- 
dek muwi: gdzie ty idzies, kany, poco? a on mu muwi, ze 140 do 


TEKSTY GWAKOWE 39 


tego miasta. a dziadek muwi. ze zginies, ta jak tfuj brat. jes ca- 
rownica i jes kropielnica, a f ty kropielniey $fencono woda 1 kro- 
piduo pszy ni. i ty kozes tym dźwiżom io zreć. a ona je bedzie biya, 
katowaua, ale sie nie litu, bo jak sie ulitujes, to skamies. ale on 
sie nie "alitowoy, i nie zuapiuu. a ona ni mogua tego ścirpieć i do- 
woliua. 1 on wzion 1 pokropiuu i wybawiuu miasto. a ten brat jak 
stou ий pedziou: bracie, dobze mi sie spauo. 1 posli razem ze so- 
bom. i pszyznou sie mu, ze z lego zonom miskou. ftencos wzlon 
on pauasem go pszecion. a skoro pszysed do zony, i lig znowa tag 
lako i pszudy. a ona muwi: ros tag lezys, drugi ros tak. a on se 
s tego zauuwozuu, ze brata nicwinnie zeuadziun. 1 posed maściom 
go posinarowou, i stuluu do kupy i zrosuy sie obie poyowy. 1 brat 
fstou. i potem znowa posli do burku. i krul mu zapison caue kru- 
lestfo i curką mu doy, ze go wybawiu i jego miasto, I wesele 
"POR Opow. gospodarz około 50-letni. 


33. O skrzypkach, zmuszających do tańca. 
Podobin. 


On posed do diabuuf i zgodzili go na suuzbg f piekle i po- 
wiedzieli mu, јако robotą bedzie robiuu, ze nidz więcy nie bedzie ro- 
biuy, tylko na kotle misoy, dźwi "otfirou do piekya i zawirou. a po- 
tem wysuuzuu rok, kszesnomatka pszysua do niego i muwi mu, zebyś 
sie nie godziuu na pszysuy rok. a on muwi, ze depiro zacon suuzyć. 
zrobili zbyfko wielgg ze sobom. ale ona go wziena, opcez go pszego- 
dana, pszemuwiya, co go "ot suuzby uwolnina. i on potem, kozaua 
mu, zeby niby sie nie godziy, zeby sie nie don uwis na zodne pi- 
nigdze, ze mu bedą dawadź wielgie piniodze. zeby sie na to nie "uwo- 
dziun, ino zeby se wzion lozeckg 1 nawiertou dziureg w ni, i zeby sie 
prosiuy, zeby ci tszi razy pozwolili f kotle zamisać, a oni ci Бей 
bardzo spszycyć tego. ale ci musq potem dowolidź za zasuugg i za- 
misos. i lag zamisoy, tag lus sié pozegnou 1 poset tam od nik. i set 
sobie bez las, 1 pszised na jedno ugko. 1 lig 1 usnon, tQ lozeckg ku 
sobie pouozuu. a pszised do niego Pon Jezus 1 "obudziuy go. liżyku, 
co kcez za te “owiecki? а on јас zamisou, to sie nabrauo duz do te 
lozecki. 1 on muwi, ze to nie moje. a Pon Jezuz muwi, ze to tfoie, 
tyZ zapracowou 1 zasuuzuu, co kcez za nie? a jo nie wiem. co kcieć. 
а jo dom ci takie skszypiouki. co nie zginiez od nik. on nastou do 
zyda za „pastyża 1 growou na tyk skszypioukak, a krowy tancowauy 
hulauy. i “ususuy te krowy, straciuy mlyko, 1 suhe bvuy. a zyt klon: 
jak ty pasiez, zes tak ususuy krowy? a on "otpowiado. ze 1o dobze 
рав0. a zyt posed do cierni doglodac, jak pasie. a on se ftencos na- 
stroiun skszypce, i hyciuu grać, a krowy hyciuy tańcować, i zyt f cir- 
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nioku tancowou, las se odzienie stargou, i kref sie laua š niego. 1 po- 
tem go zaskarzuu do sędu, 1 "0506211 go na siubienicg. a lag go 
wzieni na siubienico, tag zyd wouou: wescie mu te husli, uwigscie 
go u suupa, bedzie tancowou jag dupa. potem on muwi do nik, zeby 
mu skszypioukuw dali zagrać. 1 potem jak hyciuy grac, tak kat spot, 
zuomon se kark 1 "umar. a suup sie wyrwou i tońcuy bez miary. a on 
prosiuu Pana lezusa, zeby mu pokozou, jag gźmi 1 "vsko sie. a Pa- 
niezuz muwi, ze ci nie pokozq, bo zginies. ale on nie pszestou na 
tem tylko prosiuu. Pan Jezuz mu pokozou. jak sie pszelonk, tag do 
miesigca skocuu, i tam bedzie miskou az do sądnego dnia. 


Орою. gospodarz około 50-letni. 


34. O dwóch braciach mądrych, jednym głupim, o zaklętem 
mieście, trzech królewnych, o smoku i o cudownym ptaku!). 


Konina. 


Miała matka tszok synuf. jeden był głupi. a dwog było mę- 
dryk. jak ci synowie dorośli, tak kcieli iZ we wendrunek. upiekla 
kozdemu placeg 1 dała na dr ugg. a ten głupi dostoł (!) w domu. 
po niejakim casie zabroł sie i on za nimi. idq, idg lasym pszes 
tszy dni. ano jag zasli tym lasem, nima co jeść. puścili sie f po- 
lowanie. jag upolowali tag zostol ton nostarsy w domu gotować. 
lag ugotowoł ten "obiot, pszised Łokeć Brody, tag go pytoł, zeby 
mu doł co zjeść. ten go skszykoł, ze ni mo co dadź zieść, bo go- 

tuje tym co polują. Łokedź Brody dopiro tego wybiul, i ten obiod 
7104. pszvhodzo s tego polowania, tu nima nidz jeść. pszyniesli dru- 
viego dźwiża, 282 zostoł średni do gotowanio, ale sie jim nie pszy- 
znoł zoden. co sie stało ktoremu. tak pszysed dopiro czszeci ros, 
czszeci “obiod gotować, zostoł ten głupi. pszyhodzi czszeci ros ten 
Łokeć Brody, kce znowu czszeciemu zjeś ten "obiot. ten głupi zła- 
ріш tego Łokeć Brody, za tQ brodą, był tam дор "osey piony, wra- 
ziuł mu to brodo do tego dębu i uwigzol go za tq brodo. ci pszy- 
hodzą s tego polowania, maig "obiot. ci sie go pytalg, co ci sie stało, 
coż obiod ugotowoł? wyście modry, iście pszypoczcie sie co tam 
stoji pszy tym dębie. ci wyśli wyźryć, ten јак porwoł tego deba. 
tak wyrwol s ko'żeniami tego dęba za to brodą. tak wewaluł tego 
dęba f sfoję dziurą. gdzie mieskoł. tak ten nostarsy posed za tym, 
kcioł go duś. f ty jamie. ale sie zwruciuł, wyganio średniego, bo 
sie bol. ten średni tak samo nie kcioł 16, wygnali tego głupiego. 
ten głupi poset, iidzie 1 iidzie, jas tom jamom, jaz natsed iedng 
dzifką krula, co bvla zoklgto pod ziemiom pszy smoku. tag mu 
ona powiado ta dzifka: po có tu clowieku jidzies, kie tu jest taki 


1) Por. str. 36 Nr. 32. 
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smok, co mo dwanoście głuf, to cie zii. ona mu powiado: nie bui 
sie, 10 tu mom takie likasztfo, co sie moze "obronić. ies pałac (!) 
jego na ścianie, weś sfoig reko, a jak pszydzie, tak іші, abyś fsy- 
ćkie głowy uotcion, to go zgwolcis, a mnie wybawis. jez wino po- 
dwuine, lag Bedzie wołoł o wino mocne, to jo mu dom słabego, 
a tobie mocnego to go zgwoleis. 1 tak sie stało, ze go zgwołciuł 
i ong wybawiuł stamtela. ale mu ona muwi, ze tu jesce jest moja 
siostra młotsa, tys pszy drugim smoku, co mo dwäscia $tyry głuf, 
ale ty mu rady nie dos. ale on 1 powiado: podźmy zaźryć, bedzimy 
widzieć, co bedzie. tak pośli dali i zaśli tam f to miejsce gdzie 
ona. tag mu samo otpowiado tamta, ze rady nie dos. ale on powie- 
dzioł tak: 10 tu jesce bedg prubował. ten smok pszyhodzi f po- 
wietszu, ten sie mu dopiro pokazuje, prubuje ciQć. ten smog wolo 
o mocne wino, ta siostra 11 dała mu słabego. ten znowu woło 
o wino, co tnie, dała mu mocnego. tak cion, as otcion sy¢kie dwa- 
dziescia Styry głowy. wybawiuł to drugo. dała mu dyiamentowe 
jaje, а ta pirso dała mu śrybne јаје. lag wybawiuł stamtela tak 
pośli do tszecie, do nomłotse, tys pszy smoku, co mo tszydzieści 
głuf. jag zaśli tam, ta nomłotso mu powiado: nie doz rady, tu zgi- 
nies ot samego wiatru, lag on pudzie. tag bedą prubowoł јеѕсе, po- 
wiado. tego tszeciego. strasny jęk sie robi, jak ten smog idzie 
tszeci. tyn dopiro zacon cięć tego tszeciego. wybawiuł to tszecig 
curkq. jag wybawił, tak se powrucił s temi curkami tszoma, kozdo 
mu dała podarunek. jedna mu dała śrybne, drugo złote, tszecio dy- 
jamentowe jaie, а kozdo kciała, zeby sie š niom zeniul, lag wyndg 
ná wirk. tak ci tamci spuścili tako ling i taki kosyk, ciggli na 
wirk, tag wyciogli nojstarsQ nopszudy. wyciogli potem tq średnią. 
wyciogli potem i to tszecig. tak ci powiadaig, bracio, obiraig sobie, 
ktory ktorg bedzie brol. po tego tszeciego brata głupiego nie keq 
spuścić kosa, ino ze oni to zrobili. poprowadzili ik do tego krula. 
iag ik zaprowadzili do tego krula, tak krul ik sie pyto, co zodaig 
za to. ten powiado ten nostarsy, ze potszebuig to nomłotso za zong 
wzigs. ten średni ze tq średnią kee wzięś. po pul krulestfa "obom. 
pytó sie jik krul: a tszecio jag zostanie? a ta tszecio zostanie we 
wypłacie. a "o bracie, "o tem nie spominku nima. dali "opowiedzi 
zapisać, kozdy ze sfoig. niedługo wesele miało być. teroś sie wru- 
сіту po tego tszeciego brata. ten czszeci brat nima rady wyiehać 
stamtela ani wyis. znalos pod ziemiom lanieQ (2), takiego ptoka 
wielkiego, iuści prosiul, aby go wywiedła spot te ziemie. ona mu 
pedziala, ze cie wywiedq, ale dwanoście por wołuw zabić musis 
mnie na drugo na miso, abyk cie wywiezła. on zabiul te dwano- 
ście por wołuf, bo mu pokozała gdzie som. zabrała to fsyćko, na 
siebie 1 "unego 1 wio tą drugą. mioł nus pszi sobie, co sie "obe- 
zrala, za kozdym razem puł funta misa do dziuba it doł. skoro zia- 
dla te dwanoscie wołuf, tag un jus mioł na wirk wyiść, brakło 
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jesce roz do dziuba. tag una sie "obeźrała, on łab za dupo, urwoł 
sfojego łytką (?) ii wephnon ii do dziuba, i wysed nà wirk takim 
sposobem. ona sié go pyto dopiro: skodes mioł takie miso dobre. 
сос dwanoscie wołuw zjadła, a nie było takie miso dobre. un n 
dopiro pokazuie. lepibyk cie całego zjadła, zes taki dobry, jak tę 
“okrusyng tfoiq, ale 142 bo juz za puźno bedzie s tobom. tag on 
posed znowu za tymi bratami sfolimi, tag zased do gospody do je- 
dne. pytó sie, co słyhnąć. tam mu powiadają, ze tu wesela bedo 
u krula. un sie "opytule: jakie? tak sie znalazło dwok takik, eo 
mu wybawili tszy curki. ci sie zenig, bedzie wesele jutro, jedne. 
noimlotse. on napisoł list. wygnoł pieska, co mioł p'szi sobie, stym 
listem do krula. ten krul pszecytoł list, aby sie pszekozali ze sfymi 
oznakami, ze oni wybawili noimlotso, skoro usłysała ten list, co 
miała iź do ślubu, zaros pszisła do te gospody. un sie ie pyto, jakie 
to było ślubowanie, kiedyk cie wybawiuł. una powiado, ze dobre 
ślubowanie jes, ino mie kcieli ci bracia na wirhu zabić, fsytkie 
tszi nos. tak powie krulowi, ару zrobiuł bol na jutro. a mnie tys 
ta na ten bol zaproscie. tag lag zrobiul ten bol, tag jego zaprosili. 
iag go zaprosili, tag on zased i powiado: pokoście bracia sfoie 
"oznaki, coście "ot kture dostali, coście wybawili, podarunki 1akie. 
ci powiadaiq, ze ni momy zodnyk, ino my wybawili. ten wyłozuł 
sfole "oznaki na stuł, ktoro ktury mnie dała "oznok. noistarso po- 
znała sfoie śrybne. średnio złote, a noimłotso dyiamentowe. na tem 
bolu dopiro powiedzieli tak. ze on wybawiul, ze on zostanie kru- 
lem, z noimlotsom eurkom. a tyg dwok wzieni na kumornikuf ku 
niemu. ten głupi zostol mądrym we fsyćkim. on sie "ozeniuł. do- 
stol krulestfo i kruluje do dziź dnia. 


Орол. gospodarz, lat około 50. 


35. O psie, co wygrzebał pieniądze. 
Kasina Wielka, 


Howou gospodo" sz psa. w jednọ мше posed na rang mso- 
lego zona posya 2 dziećmi na suing. on р "sziset ton gospodo'sz z ra. 
nómse (!), pies pod gruskom siedzi, wyg'Zyp kociou piniqdzy. on 
poset, piniądze zahowou, psa zwouou, i dou mu jes, mlyka syot- 
kiego. dopiros psa "ukohoy. gospodyni ze sumy p'szisua, dopiros. 
sie le pytoy: coś ta suysaua? nidzem nie suysaua. a tys(!) co prodzy 
us 1ysou ? a wis, zono, co jo ci powiom, "od dziź dnia zebyś psu 
dawaya mlyko ‘suotkie pié, 1 misa na "obiot putora funta. a ty doy 
byź mu ty misa, mlyka, skoro pomyi nie kcéz mu dać? kieg mu 
nie keiou. tog mu nie kcioy. ale "od dziź dnia tag mu momy da- 
wać. tak "un miso kupowou. i "una jak krowy podojiua, zaros to 
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mlyko brou i psu dawou. a ony to bardzo cudno byuo, 126 co "on. 
to huop tego psa tag "opsermuje. tak sie zabrou do lassa, i pedziou 
sfoji zonie: widzze tu "o cauem gospoda'sztfie, a nobardzi "o psie. 
"una posua i kupiua truciny, i psa otruua. un p'szylizdzo z lassa: 
a gdzie mu] pies? widzis, jageś psa "opsermowou. skoda bygo na- 
sego mlyka 1 misa, co "un ziot. 1 coś cl Š niego p'szisuo?, un sie 
zafrasuwou, poset do stoloza, kozou zrobić trunng, pikng malowang. 
stolo'sz trunng zrobiiiy. i un mu zapuaciuu stolo'Zowi drogo. dopi- 
ros p'szinius psa wraziuu do te trunny, i posed na sıngtu'sz. tam 
kai ludzi howaig. wykopou grup i psa zahowou. teros grubo'sz za- 
hodzi, dopiro widzi na smQto'Zu, ze tu zburtane. io f tem miejscu 
nie burtou. otkryu zazroy do te trunny, a tu pies. poleciou iako 
do ksigdza: muj iegomość, co les haw zahowane, to iegomóżb 
nigdy nie zgot. a coby to byuo takiego? nie czszumój (!) mie na 
'Zecy, ono mi powie, co jest. mul legumoś, co jes. les pohowany 
ples. a wis, to nieprowdg godos, a skodby to mug być pies tam 
pohowany. a muj jegumo$. lag nie wieżys, to podź zaźryć. ksige 
sie zebroy. i poset š nim zaźryć. 1 uu widzieli tego psa. mul gru- 
ba'Zu. kieby$ to wy$piegowou, poznou, ktoregó to gospodoZa ton 
piez bvu. grubo'sz wvspiegowou ktorego gospodoZa ton ples. teros 
"on grubo'sz pedziou: tego lez a tego tam ten pies. ksione posuou 
po tego gospodoZa dwok huopuf po niego. a ty durniu, na cós ty 
psa p' вй» na smQto'sz? ty pudziez na kryminou, a 1аК to do- 
stanies $mie'sz za to. mul legomos, nieg mi tyz daruie, lacy sie 
tys do sfolego domu powruco. un zased nabrou pinigdzy do copki, 
jegomościu zanius. na có mié ty to niesies? mul jegumos kohany, 
abyk tyz па krvminou nie set, abo na $mie'sz nie set. is ty dur- 
niu, joby cie na kryminou dawou za to. a cegos ty ше p'sziset, 
lageZ go na smonto’Z nius, cegoź do mnie nie p'sziset? a joby mu 
som zwoniu. is ty gupi, joby cie za to na kryminon dawou. is ty 
gruba'Zu, proś Pana Boga, azeby na drugą noc drugiego psa Pon 
Buk nagodziuu. 
Opow. Sebastyan Birowiec, gospodarz lat około 50. 


36 O chłopie co wyorał pieniądze, o jego zonie i o dziedzicu. 
Kasina Wialka. 


Orou huop na paiskim, co mu "odrobioy. co mu dou pola 
pon. wy"oroy piniondze na jego polu. p'sziset do zony i pokfoliu 
sie: wiz zono, wy"orouek piniodze. a "ona powiedziaa: wiz mQzu, 
zebyZ nie pedziou p'szed nikim. a wis, kiebyś ty tako by"a iag io, 
cobyś ty nie pedziaa p'szed nikim. teroz za pora dni p'szisua do 
nie kumoska. wis kumosiu co, loby ci pedzia"a cosik, kiebys 
p'szed nikim nie pedziaa. o moja kumosiu p'szed nikim nie po- 


44 EDWARD KLICH 


wiom. a ta kumoska znowa posya do drugie kumoski, 1 dali znowa 
ona "ospedzia"a, i wiedziaua capo wieś. dodayo sie do pana sla- 
keica. ton pon posgoy lako po tego sfojego, co na jego polu wy- 
robioy, 1: wy"oroyes na mojim polu pinigdze. a ty durniu ty so 
mnie zyies, ty, jo ci "oddou pola do wyzycio, cobyz жулуу do ѕате 
śmie'szei. a mui panie slakeicu, wy"orouek, bog wy"orou, ale moja 
zona waryjotka. aco mi ty muwis, ze zona war yjotka, ono mi pi- 
niondze pszynis, boš na mojim polu wy"oroy. ano: muj panie dzie- 
dzieu, ize mola zona waryjotka. tak pon dziedzie znowa posyou po 
tQ lego zong. tag una lak posua do tego pana dziedzica, a "on po- 
set nakupiu buuek, kieubos, zrobiiiu puot s kieubos, buukami op- 
sadziuu sfole pole. "on skoro "una p'szisua "ot pana dziedzica, tak 
zajon 10 ze sobom: mola zono, pojdze, pokoze ci, kany nase pole 
bedzie. bo jo, lagbyk posed do wiezienio za te ‘piniondze, cobyz 
wiedziaua, kany pole nase. teros "on 10 "owiut. ona powiado: ale 
wis ty. mgzu, to nie lest puot, ono kieubasy. tag "una mu muwiua. 
powiud jo znowa kogo sfolego pola: a to widzis pecki (kaminie 
pozasodzane). a "una muwi: ıngzu. to nie so pecki, ono buuki. hę, 
wiz zono, kiej to buuki, to zbiroi. do worka. teroz io powiud do 
brogu siana. wis ty imQzu, co to takiego jest? scupok siano ji. a wis 
kiedy scupok, bier go do worka. teroz ukoicyli to dopiro set kouo 
lasu š niom. nabyu huopoka co kuwikoy. ten hopuk kuwiko, a "una 
sie go pyto: mQzu, co tys to takiego? dopiros on ji "otpowiado: 
uciekaimy stela, bo nasego pana Slakeica na sośnie diabli uupio, 
басу noz "obuupili. dopiros, zuowa poset š niom do pana ślakcica 
s tego. hę, "opowiado ji tak: widzis pszecie jo nie wy"orou tu pi- 
nigdzy. powidz mie ty тоја zono, na ktorym polug wy"orou piniQ- 
dze. a widziz na tym polu, kaj to byu pyot s kieubos. teros, kai 
byuy buuki "opsodzane za pecki. a teros, widzicie, jako to moja 
zona wariotka. bo "una nie wi, iaki to puot, lakie to buuki, "una 
buuki "udaie za pecki. ale to to ftedy byuo, na tem polu my ho- 
dzili, 1аК pana slakcica diabli na sosnie upili. a pon ii slakcic 
“otpowiado: idzze bestylo wariotko, a kiezby mie diabli uupili. ko- 
zou syugom sfojim uafko wycięgnoć, ponozydź ig na ty uafce, 1 wy- 
polili io w zadek. i za to: kiez mie to diabli na sośnie pupili? 
kiez mie ty widziauaZ mie, zeby mie diabli na sośnie uupili? 
Opow. Sebastyan Birowiec, gospodarz lat około 50. 


37. O głupim Stasiu, o rybie i o królewnie. 
Kasina Wielka. 
Byu jedon taki Staś, co na piecu ligoy, cięgliwie ligoy na 


piecu. a matka mu posya "zabrauá sie "od niego. 1 on lezou na tym 
piecu, zakciayo sie mu jes i dopiros, jak sie mu zakciauo jes, 
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tag on slos s tego pieca, poset, wzion skopiec, poset po wodą. do- 
Blue? nabroy te wody, zuapiuu турк. jag zuapou to rypkq, tak 
p'sziniuz 19, dopiro: tak cie bedę pik, tak cie bedą smazuu, tak 
cie bedę jot. ona sie yuprosiya na nim: "o co mie bedzies prosiuy 
zywnie, to uuprosis "odo mnie. a uun H yotpowiedziou: a doz mi 
gorceg zuru, gorceg bryie? "ona mu, skoro to p'szepedziou, to za- 
roz miou gorceg zuru. gorceg bryle. a potom se znowa uudumon: 
kohano rybecko, zeby byuo scośliwe tfoje syuwecko, abym na tym 

cielgciu pojehon. kai тоја mama les. i pojehou. dopiroz jehoy bes 
takie pauace, co byua krulowo curka tam. dopiroz ona uZraua ta 
krulowo eurka. i dziwiuá sie straśnie. on ji "otpedziou: bodejes ty 
Symka miaua, a mnié sie nie dzif. usuo dziewińć miesięcy, dopi- 
ros miana tego Symka (Symkom go "ok*szcili). dopiro krulowi 
bardzo byuo cudno, kto uu moje curki byu. dopiros kozou zwouać 
p'sze "ozonyk, panuf i woiskowyk. dopiró se rado robili. ize jako 
ton Symus pozno sfolego о1са. 1 zegnali cauyk tyk panuf, MSZE 
zonyk. 1 bodziuu iako ton Symus pomiodzy tyk huopuf, p'sze"ozo- 
nyk, ni muk natrefić na sfojego “ojca. dopiro bardzo cudno bvuo 
syćkim, co sie to stano. co Y tak sfolego "оса ni moze poznać. 
dopiros teros urobili radg. na bok ci fsyscy pośli. dopiro teros ka- 
zou zwouać ze fsi dziaduf, jaki nopodleisy byu, i trefili na niego 
na tego Stasia. ano jusci zajoni go tam. jag go zajeni. tag zabroy 
sie 1 poset. teros lag go tam zaprowadzili, dopiros ten Symus leci, 
1 pocauowou dopiro w rokq sfego “ojca. ha, to, powiado, to mul 
tata jest. dopiro krulowi cudno byyo strasnie, co sie to moguo stać. 
kieś ty uu moje curki byu? "une znowa sie pytali: u kiel "un u cie- 
bie byu? a "ona sie wymowiaga, straśnie, ze "on nie уц, ani "una 
go nie zno. ani nie widziaua. a "un 11 "otpedziou: a lag mie ty nie 
znos, kieś sie so mnie wyśmiwaua. a "una mu "otpowiado: a lagby 
io cie znana, kie io ciebie nie widziaua. a nie ftedy to byuo, kie 
jo na cieląciu jehou ? on ji otpowiado. a to jo cie nie znana, kies 
ty na cielgeiu iehou. cyś to ty ey nie? tag dopiroz lo ci “otpedzion, 
izebyś Symka miaua. teros krulom bardzo eudno byuo, co sie to 
zdolauo zrobić. kie "on uu nie nie byy, co to za nowina. teros kru- 
lowie radzili. co jim zrobić, cy jig zatracić, ey jig mqeyé. krula 
nie "Zedz byuo ize "ona krulowo, a “оп dziot. ‘bo na piecu siodou, 
na piecu iodou. teros se uuradzili tak: czsza lig zatracić. śmieżdź 
im nie kcieli robidź nogle, tag zeby "odrazu па śmiesz sli, uno lim 
zrobili baliig, 1 dali jim na tszy miesiące zycio tam, do te balije. 
teros uradzili, izeby Symuś miou co leś i ta krulowo curka. skoro 
im dali 2 ywności, tag ik zapakowali do te balije, do mo'Zo "ik pu- 
ścili. pokiel mieli, to jedli, skoro brakyo, mi mieli co jes. tag do- 
piros ta krulowo curka muwiua temu Stasiowi tak: proś tys ty, 
Stanisyawie, skoro ty uuprosis. zeby my mieli co jes. a "on ji "ot- 
pedziou: ano to bedą prosiuy. dopiro on prosiuy, aby byuo seośliwe 
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syuwecko, abyg miou gorceg zuru, gorceg bryie. teros "ona skoro 
ton zur miou. i tq bryio, tag una se uudumaua: е, cobys ty “o zur 
prosiug, 1 "o bryig. tag dopiro ona mu dorodzaua "o piecone miso, 
o bukty, "o dobre wino. dopiroz go prosiga o dobre iedzonie "o do- 
bre wino. "on powiado tak: kohano rybecko, aby byuo scośliwe 
tfole suuwecko, abyg miou miso wino. teroz iuz mieli za dostatek 
tego. teros le powiado, zebyś prosiuy te rybecki, azeby my wyśli 
6 te niewole. ano ji prosiuy ii uuprosiuu H wyśli. ryba ПЕ ziadua, 
i rybniki nadesuy to rybą. dopiros hycili rqbad iq, i natrefili na 
to baliig. dopiros s tego zabrali sie jako ta curka do sfojego “ojca. 
a tato noimilsy, tagescie nos na straconie dali, a io sie 11 tag do 
wos powracom. a jakim mie ty tatom nazywos? jo cie pszeciq nie 
znom, jo do ciebie ni mom nic. dopiro "una straśnie hycina byo- 
gadź "oica, ale sie "on nie keiou do nie Y szyznać: ani mi nie go- 
doi, ani sie mi dzieckom nie lic, bo io p'szecio nie jes tful "ociec. 
a јасле to nie lest, kiedyście mie na straconie dali. do mo'Żoście 
mie “odesuali. dopiro Yon, bardzo mu cudno byuo. jak sie to zro- 
biuo, las jagby (!) "uni 2 mo'Zo wv$li. dopiro ftedv kozou zwouać 
paistfo kruluf, bol zaprowadzili, straśnie mú sie serce skrusyuo, ze 
"on tag PRAGA sfolemu dziecku. do niegó sie powruciuyo dziecko 
jako ta lego curka. teros panuf tyk kruluf pozwouowou, dopiros 
sie “opyton, z lakiegó to powodu pow yhodzili s te baliie a "una 
mu ZE lak ton Staś o co prosi 'żeknie. to fsyéko lest. tag 
dopiroz "un uwidzioy tego Stasia, iako ton krul, tag dopiros zro- 
bili woing krulowie, a puscili tego Stasia do pirsego "ognia. a ton 
Staś prosiuu: kohano rybecko. aby byyo scosliwe tfoie syuwecko, 
aby z mojego wojska ani iedon zouniz zcby nie zginon. tag dopiro 
wzion krul teroz mu "oddou krulestfo i koruno. 
Opowiadał Sebastyan Birowiec, gospodarz lat około 50. 


38. O tem jak chłop utracił konia, wóz, siekierkę, płaszcz i oko. 
Olszówka. 

Rapkem kuyka i kobyuke, "abedzium siekirke, toicem p'osca, 
"okem dziurka. 

H*ob do lasa poiehou s kobyukom. no 'i zaiehou. do lasa, 
1 scinon dZZewo takie, co sie naziwo rapkowe dżżewo. pszipaczszuy 
sie do gury, jakie je duugie, no ji namiezuy se krokuf kieika i po- 
stawią se potem te kobyuke f tem miejscu, no i dZZewo dali nie 
dostanie, wirk. 1 potem ścion to dżewo, 1 zabiüno mu te kobyuke 
1 te kuyka. no ji num sie zabrou do "dom, to sicko zostawiuu. 
set s tom siekirom po"o stawu, tam sie kopa" y "abedzie, no ‘i un 


m 
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sobie "umyslou, ze te "abędzie zabije na tem stawie, 1 siekirka mu 
“utopia sie na tem stawie, i nidz nie zabiüu. i set poo karemy 
potem i tam grali. i tam se hyciuu toicié. i pszepiuy p'osc ze sie- 
bie. no ї potem zabrou sie stamtela pszes tego p"osca. sed znowa 
роо takiego domu, co takie "okienko by"o w nim, 1 zaziro tem 
Yokienkem, а tam hob byu f ty kumurce tam. zulnon kijem i wy- 
bitin mu "oko, 1 skuleyuo sie. 


Opowiadał gospodarz około lat 40. 


Do spisu omyłek drukarskich, poprawek i uzupełnień. 


Na str. 3 wiersz 13 od dołu: pe kropce dodaj: „Ta sama uwaga odnosi 
sie do połączeń: dzi, sz, 21“. 

Na str. 35 w. I od dołu: po kropco dodaj: , To samo zastrzezenie co do 
typowości gwary odnosi sie do ustepów 15, 16, 26. 28, 31, spisanych od Jacka 
Śmigielskiego w Niedźwiedziu. Warto przy sposobności zauważyć, że młodzieniec 
ten wyjeżdżał na zarobek do Ostrawy na Slasku“. 


AK AO THEA, 


E 


